i w niej znalazł się ustęp natury osobistej, 


że piękna i kochana, szarpali jej dobrą sła- 


Czwartek, 2 Kwietnia 1908, 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o z0dzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IG hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcpi i Administracyi 
viica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekożowskiege, Pasaż Haus- 
manna |, 8. — Listy należy frankować. 


Eeklamacye otwarte wolne od opiaty. 


Telefon kedakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- ; 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma odręczne: 

Kochany doktorze Korytowski! Obe- 
enie dokonane na dłuższy przeciąg czasu 
uregulowanie gospodarczego stosunku między 
obu Państwami Monarchii, daje Mi sposo- 
bność wyrażenia się z całem uznaniem o 
Pańskiej wybitnej działalności,  okazanej 
wśród ciężkich stosunków i jako widomy 
znak tego, nadaję Panu wielką wstęgę Mego 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 50 marca 1908. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany dr. Derschatta! Za Pań- 
skie wybitne i skuteczne współdziałanie przy 
umowach, mocą których gospodarczy stosu- 
nek między obu Państwami Monarchii na 
dlaższy przeciąg czasu uzyskał silną pod- 
siawę, wyrażam Panu Moje wdzięczne 
Tzkanie. 

Wigtień, 20 masa 1905. 

Pentik izet w: .. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 50 
marca b. r. zezwolić pajmiłościwiej na zali- 
czenie ad personam szefa sekcyi w Ptezy- 


zamiejscowa: 
32K., 
16 K. 


recznie 


półroczula miesięcznie 


„Przewodnik“ prenumevowany osobno kosztuje 8 K 


dyum Rady Ministrów, tajnego radcę dr. 
Rudolfa Siegharta, do trzeciej klasy rangi 
urzędników państwowych. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
marca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie rolnictwa, Wacławo- 
wi Zaleskiemu, order Żelaznej Korony 
II. klasy, a radey ministeryalnemu w Mini- 
sterstwie kolei żelaznych, Stanisławowi Ra- 
wiczKosińskiemu, krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda, obu z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marea b. r. zezwolić najmiłościwiej, by 
radcy sądu krajowego wyższego w sądzie 
krajowym we Lwowie, Aleksandrowi Sto- 
bieckiemu, przy sposobności przeniesie- 
nia go na własną prośbę w stały stan spo- 
ezynku, wyrażone zostało za jego długoletnią, 
wierną i wydatną służbę Najwyższe uznanie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marsa b. r. nadać najmiłościwiej bpiomu 


kupieckiego w sądzie obwodowym w Prze- 
myślu, Chaimowi Wolfowi, dożywotnio 
tytuł radcy Cesarskiego z uwolnieniem od 
taksy. 


śwlerórecznie 8 K. — h. 
2 K.70 b. 


Prenunmarata 


i miejBcGOWA: 
rocznig . . 24 K. | Gwierórocznie 6 K. 
półrocznie 12 K. | miesięcznia . 23 KG, 


W Niemezech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach $ K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni aborenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta kasowego, Jędrzeja Kościelechiego, 
prowizorycznym głównym kasyerem w etacie 
osobowym głównej kasy krajowej we Lwowie. 


Obwieszczenie. 


Ustne egzamina dojrzałości w terminie 
letnim bieżącego roku odbędą się: 

A) w gimnazyach państwowych : 

1. w gimnazyum w Bochni 9 czerwca, 

2. w gimnazyum w Brodach 9 czerwca, 

8. w gimnazyum w Brzeżanach 25 
czerwca, 

4. w gimnazyum w Bąkowieach pod 
Chyrowem 22 maja, 

5. w gimnazyum w Buczaczu 5 czerwca, 

6. w gimnazyum w Dębicy 29 maja, 

7. w gimnazyum w Drohobyczu 19 
czerwca, 

6. w gimnazyum w Jarosławiu 9 cezer- 
WCA, 

9. w gimnazyum w Jaśle 1 czerwca, 

10. w gimnazyum w Kołomyi (polskie) 
25 mają, 

11. w gimnazyum w Kołomyi (ruskie) 
5 czerwca, 

12. w gimnazynm św. Anny w Krako- 
wie dla uczniów publicznych dnia 21 maja, 
dla kobiet dnia 9 czerwca, 

13. w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie dnia 15 czerwca, 

14 w gimnazynm HI. w Krakowie dnia 
21 maja, 

lð. w gimnazynm IV. w Krakowie daia 
l czerwca, 

16. w gimnazynm akademiekiem 
Lwowie dnia 21 maja, 

17. w gimnazyum II. we Lwowie dnia 
1 czerwca, 


we 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsee miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanns i. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


18. w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla uczniów publicznych dnia 5 
czerwca, dla kobiet dnia 19 czerwca, 

19. w gimnazyum IV. (zakład główny) 
we Lwowie dnia 21 maja, 

20. wgimnazyum IV. (klasy równorzę- 
dne) we Lwowie dnia 12 czerwca, 

21. w gimnazyum V. (zakład główny) 
we Lwowie dnia 16 czerwca, 

22. w gimnazyum V. (filia) we Lwo- 
wie dnia 16 czerwca, 

28. w gimnazyum VI. we Lwowie dnia 
1 czerwca, 

24. w gimnazyum w Nowym Sączu (za- 
kład główny) dnia 22 maja, 

259. w gimnazyum w Nowym Sączu (fi- 
lia) dnia 22 maja, 

26. w gimnazyum w Podgórzu dnia 9 
czerwca, 

27. w gimnazyum I. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu dnia 21 maja, 

28. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu dnia 1 czerwca, 

29. w gimnazyum I. w Rzeszowie dnia 
22 maja, 

50. w gimnazyum II. w Rzeszowie dnia 
2 czerwca, 


3l. w gimnazynm w Samborze dnia 25 
czerwca, 


32. w gimnazyum w Sanoku dnia 21 
maja, 

39. w gimnazyum F. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie dnia 5 
CZETWCA, 

54. w gimnazynm H. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie dnia I1 
czerwca, 

95. w gimnazyum w Stryju dnia 9 ezer- 
Wea, 

386. w gimnazyum z polskim językiem 
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LAGMATWANA TRAGEDYA: 


pam RA t 


STUDYUM BIOGRAFICZNE | 


Z DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


F. HOESICKA. 


MI. 


i 
PRZEZ 
| | 
(Ciąg dalszy). | 


Następowała przedostatnia w tej poety- 
cznej książce do nabożeństwa Modlitwa 


poezas Mszy, najbardziej abstrakcyjna ze 


wszystkich, co sprawiło również, iż była i 
najdłuższą, a może i najmniej natehnioną, 
bo gubiącą się w filozoficznej inetafizyce. Ale 


pisany nie bez myśli o tych „podłych i nę- 
dznych*, którzy, zazdroszcząc pani Joannie, 


wę, przemawiali do niej „w imię enoty*, 

choć im, zdaniem poety, nazwa „psów zaja- | 

dłych* najbardziej przystała. Ustęp ten, zwró- 
cony do Chrystusa, brmiał, jak następuje: 

„Urodzon z niewiasty, kochałeś niewia- | 

i 


sty za to, że słabe ciałem i latne duszą. Za 
to, iż cierpliwsze na męki. Za to, że mniej 
głośne chwałą... I słabościom ciała, i sła- 


bościom, w których tlała iskierka miłości, 
przebaczałeś. Panie! Maryi przebaczyłeś, kie- 
dy wonnemi kadzidłami i długim włosem 
swoim przyszła namaścić Ci stopy, i tej ka- 
załeś odejść w pokoju, którą ukamienować | 
chcieli. Ale przechwalającym się w dumie i 
nieużytości serca, ale kłamiącym przed lu- 
dźmi, by mścić ludzi, nie mogłeś przebaczyć. 
Tam, gdzie nie było miłości, jedno podłość 
i złocone fałsze, sądziłeś i potępiałeś.... Prze- 
baczyłeś namiętnym za to, że kochali wiele, 
przebaczyłeś prostym za to, iż wierzyli wiele, 


przebaczyłeś słabym za to, że cierpieli wiele. 
Tym tylko, którzy nie nie kochali, w nie nie 
wierzyli, nie nie wycierpieli, nie zdołałeś 
przebaczyć. Przekląłeś ich, jako sługi ksią- 
żęcia świata!“ 

Ostatnia modlitwa, przeznaezona do czy- 
tania w czasie nocy bezsennej, była prośbą 
o spokój ducha, spokój, którego brak zaró- 
wno dał się odczuwać pani Bobrowej, jak 
Krasińskiemu. Oboje cierpieli ztego powodu, 
oboje byli jako te smętne liście, miotane wi- 
chrem jesiennym. Atad wiele nosy bezsen- 
nych, ztąd ponury smutek tej modlitwy, w 
której poeta, obok obrazu stroskanej dnszy 
kochanki, nakreślił i swój własny upoetyzo- 
wany wizerunek: 

„O tej godzinie przesuwają się duchy 
umarłych i cierpią żyjący, ci, którzy wspo- 
minają przeszłość, a nie mają przyszłości. 
O, Boże, daj pokój Swój tym wszystkim, któ- 
rzy się męczą o tej godzinie. Oni nie moga 
zasnąć, jako ja, Panie! Cicho wokoło nich i 
pusto, jako wokoło mnie. Panie! Czarne wi- 
dma ich duszę rozdzierają. To, eo było, staje 
nazad w ich oczach i jest przed niemi, a czu- 
ją jednak, że samotnemi zostali, iż siebie i 
innych goryczą opasali 1). Ale w tych ser- 
cach skazanych nie to, że sami cierpią, jest 
męką, ale to, że inni może wtej chwili pła- 
czą niesłyszani, dalecy, bez ratunku, bez na- 
dziei. Oto męka mąk, oto ich wieczne kona- 
nie, o Boże! Jakkolwiek oni to sprawili nie- 
pamiętni, niewstrzymani, ślepi, daruj im, o 
Panie! O Ojcze, Ojcze, słuchaj głosu bezsen- 
ności mojej! Teraz wśród tylu sennych ja 
jedna żyjąca, myśląca, cierpiąca, sam na sam 
z Tobą, korzę się przea potęgą Twoją, wzy- 
wam miłosierdzia Twego! O Panie, nie mam 
komu się pożalić, na łonie czyjem oprzeć 
głowy mojej, wymawli ei, których kochałam, 
Ty jeden, Ty jeden znasz mnie i słyszysz 
mnie!.. Jakże cicho i posępnie! Czyż wiele 
dusz na ziemi w taki sposób cierpi w tej sa- 
mej chwili” ? 


1) Wszędzie tu ma Krasiński siebie sa- 
mego na myśli. 


W tej niepewności miała pani Bobrowa 
jedną powność niewątpliwą, że tak samo, jak 
ona, cierpiał i Krasiński: dlatego, gdy jej 
przyszło modlić się osen dla siebie, pragnał 
poeta, by i o nim nie zapomniała w tej chwili, 
by i dla jego zmęczonych powiek prosiła o 
spoczynek. W modlitwie nie jest to powie- 
dziane wyraźnie, lecz że tu przez tych „in- 
nych“, co również o tej porze „przebudziw- 
szy się w nocy“, dzielą smutny los modlącej 
się, należy rozumieć Krasińskiego, to nie może 
ulegać zakwestyonowaniu. Poeta odmnlował 
w tym ustępie siebie samego, za siebie każąc 
w nim modlić się swej kochance. 

„Daj mi zasnąć na podobieństwo braci 
moich. I innym, co przechadzają się w tej 
chwili w milczenin rozpaczy, co stali się ży- 
jącemi grobami, eo nie mają przytuiku przed 
własnemi myślami, daj na chwilę wytchnąć, 
ochłonąć w miłosierdziu Twojem. Proszę Cię 
za niemi, Panie, i za sobą! Ah, są straszne 
chwile, Panie, za silne na stworzenia Twoje! 
Zdaje mi się wtedy, że wszystko wymawło w 
ich duszach, że nadziei niema nigdzie, ni- 
gdzie, Panie! Wtedy wstają wśród nocy i 
błądzą, szczęśliwi jeszeze, kiedy im łza do 
óez przyjdzie, kiedy kamień serca się roztopi. 
Ale ci, którzy zestarzeli się boleścią, płakać 
już nie mogą. Iim wiecznie ciężko. Wtedy 
wstają w nocy i błądzą; po czarnych ścież- 
kach, po gruzach ich dingie przechadzki. Księ- 
życ już ich razi Światłem swojem, nie usiądą 
nigdzie, bo nigdzie nie mogą spocząć. Przed 
zamkniętemi kościołami Twemi przechodząc, 
ruch krzyża kreślą w marnem powietrzu i 
idą dalej. Myśli ich wraz z nimi. A myśli 
ich jako tęskne dźwięki, jako wiry burzliwe, 
jako piasek wrzący pustyni. Ptaki nocue. ople- 
cione szumami wichrów, gonią za niemi; z si- 
towia bagien, z pod gałęzi cyprysów, z nad 
piołunu dolin wznoszą się głosy, co im wspo- 
minają przeszłość, eo im wróżą nieszczęście. 
Wrócićby chcieli tam, gdzie byli kiedyś. 
O Panie, zeszlij im anioła Stróża! Czy nie 
zlitujesz się? Czy nie każesz cieniom nocy, 
by ich otuliły dokoła ? 

„Proszę cię za niemi i za sobą, Panie! 
Ubłogosław ich i mnie, Panie! Daj im i 


mnie zasnąć na chwilę, nim przyjdzie go- 
dzina snu wiecznego na ziemi, a życia wie- 
cznego w Tobie!*. 

Zajęty pisaniem tych modlitw, co mu 
przynosiło chwilowe uspokojenie, po upły- 
wie dni kilku mógł już Krasiński pojechać 
do Tryestu, ażeby tam zobaczyć się z panią 
Bobrową, ażeby z nią następnie powrócić 
do Wenecyi. W takich okolicznościach ba- 
wiąc znów w Tryescie, pisał ztąd d. 16 sier- 
pnia do ojca między innemi co następuje: 
„Zanadto kocham, bym mógł uwieść, a je- 
ślim doszedł do najwyższego stopnia miło- 
ści, to, iż to jedyna kobieta, która mnie ko- 
chała właśnie za to, za co kobiety nienawi- 
dzą, która przywiązała się do mnie przez 
litość nad moją konstytucyą fizyczną i mo- 
ralną. Ona wprzód nędzę poznała, niż siły 
i właśnie do tych nędz się przywiązała ra- 
czej jako matka, niż jako kochanka. Tout 
cela est assez humiilant pour moi d'après le 
monde, mais d'après mon coeur, mom, bo w 
tem dowód, że ta kobieta mnie kocha, a coś 
musi być w mojej duszy serdecznego i do- 
brego. Elle ma aimé parceque f'etais faible 
et malheureux. La to jej wdzięczność naj- 
większą winienem“. Ale choć zanadto ko- 
chał, by uwieść, to jednak już samo posta- 
wienie kwestyi w ten sposób, jakkolwiek 
mogło być cezarem na razie, dowodziło, iż 
Krasiński znalazłszy się w tak romansowej 
sytuacyi, w tak wymarzonych warunkach, 
gdzie myśl o uwiedzeniu nasuwała się sama 
przez się, miewał chwile, w których mu się 
zdawała, iż uwiedzenie wcale nie byłoby 
trudnem. że w każdym razie śmiało mógł 
próbować szczęścia w tym kierunku. Są sy- 
tuacye, w których kobieta niemal wymaga 
od mężczyzny, o ile ma do czynienia z pra- 
wdziwym mężczyzną, a nie z niedołęgą, aże- 
by skorzystał z jej miłości, z jej słabości i 
bezbronności. Krasiński spotkawszy się te- 
raz w Tryeście z ukochaną, znalazł się wła- 
śnie w takiej sytuacji. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


dnia Í czerwca, 

37. w gimnazyum w filii tego zakładu 
21 maja, 

38. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu dnia 2} maja, 

39. w gimnazyum I. w Tarnowie dnia 
9 czerwca, 

40. w gimnazyum II. w Tarnowie dnia 
9 czerwca, 

4l. w gimnazynm w Wadowicach dnia 
9 czerwca, 

42. w gimnazyum w Złoczowie dnia 22 
CZETWCA. 

B) w 

45. w gimnaszyum I. 
CZBTWCA, 

44. w gimnazynm król. Jadwigi w Kra- 
kowie 16 czerwca, 

„45. w gimnazyum p. Zofii Strzałkow- 
skiej we Lwowie dnia 8 lipca. 

C) w szkołach realnych: 

46. w Jarosławiu dnia 1 czerwca, 

47. w I. szkole realnej w Krakowie 
dnia 1 czerwca, 

48. w II. szkole realnej w Krakowie 
dnia 15 czerwca, 

49, w Krośnie dnia 21 maja, 

50. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 
29 maja, 

51. w IL szkole realnej we 
dnia 25 maja, 

52. w Stanisławowie dnia 1 lipca, 

59. w Tarnopolu dnia 21 maja, 

54. w Tarnowie dnia 10 czerwca, 

D) w prywatnych liceach żeńskich: 

55. w liceum p. H. Kaplińskićj w Kra- 
kowie dnia 19 ezerwea, 

56. w liceum SS. Urszulanek w Koło- 
myi dnia 21 maja, 

57. w liceum p. Wiktoryi Niedzialkow- 
skiej we Lwowie dnia 26 czerwca, 

58. w liceum p. M. Zagórskiej we Lwo- 
wie dnia 22 czerwca, 

59. w liceum SS. Nazaretanek we Lwo- 
wie dnia 4 lipca, 

60. w liceum p. 0. Filippi we Lwowie 
dnia 8 lipca. 

Egzamina piśmienne odbędą się we 
wszystkich wymienionych zakładach w trzy 
tygodnie przed dniem rozpoczęcia egzaminu 
ustnego. 


dnia 


prywatnych gimnazyach żeńskich: _ 
w Krakowie 15 


Lwowie 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Liwów, 1 kwietnia. 
Z komisyi budżetowej Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów, w dalszym ciągu 
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wykładowym w Tarnopolu (zakład główny) | obrad nad budżetem Ministerstwa sprawie- 


dliwości, oświadczył p. Aitnik (słowen. 
katol.), że ostrze jego wywodów nie zwraca 
się przeciw osobie P. Ministra sprawiedliwości, 
lecz przeciw systemowi, stosowanemu od dłuż- 
szego czasu wobec Słoweńców przez Zarząd 
sprawiedliwości. Także wśród ludności słowem- 
skiej zakorzeniło się rzekomo przekonanie, iż 
ów Zarząd pozostaje na służbie niemieckiej 
narodowej polityki. Mowea wyłuszczał na- 
stępnie szczegółowo żądania Słowenteców. 

P. Wassilko oświadczył, iż uważa za 
zupełnie uprawnione życzenia Związku au- 
stryackich sędziów w sprawie ustalenia ich 
niezawisłości, zniesienia tajnej kwalifikacyt, 
przyznania kolegiom sądowym prawa propo- 
zycyj, dalej w sprawie obsedzania posad sę- 
dziowskich podług czasu, jakoteż uregulowa- 


| nia stosunków awansu i płac według przy- 


kładu Saksonii i Prus. Mowcea żądał, aby 
P. Minister określił swe stanowisko w tych 
sprawach. Właśnie teraz, gdy na wielu polach 
czynione są próby, aby funkcye państwowe 
poszły w służbę pewnych stronnictw, jest 
szczególnie ważną rzeczą, aby niezawisłość 
sędziowska nie była pod żadnym względem 
ograniczona. O ile za słuszne uważać wypada, 
zdaniem mowcy, skargi posłów czeskich na 
stosunki, które w ostatnim czasie wcisnęły 
się do poszczególnych sądów czeskich, o tyle 
z drugiej strony nie widzi on, jeśli sędziowska 
niezawisłość ma pozostać nienaruszoną, in- 
nego rozwiązania tych stosunków, jak w drodze 
jasnej ustawy językowej, która usuwałahy 
wszelkie wątpliwości. 

Przy tej sposobności p. Wassilko upra- 
szał Rząd usilnie, aby tworząc ustawę języ- 
kową, nie myślał wyłącznie o Czechach, lecz 
także o innych częściach Państwa, w których 
Żyją obok siebie różne narody. 

Mowcea wskazał następnie na konieczność 
reformy ustawy karnej i na rewizyę kodeksu 
cywilnego, jako sprawę wysoce aktualną. Za- 
powiedziano wprawdzie rewizyę te częściowo 
na polu prawa małżeńskiego, jednakowoż zdaje 
się — sądzi mowea — że niezbyt poważnie 
myśli się o wykonaniu tego zamiaru. Także 
inne działy, jak prawo spadkowe, familijne, 
o księgach gruntowych it. d., wymagają prze- 
kształcenia w duchu nowożytnym. Niezbędną 
jest również nowa ustawa polieyjno -karna. 
Podniesione w ciągu dyskusyi skargi, że są- 
downictwo niewszędzie dobrze funkcyonuje, 
odnoszą się — wedle p. Wassilki — przede- 
wszystkiem do Galieyi. Przyczyna tkwi w tem, 
że w Galicyi caly polityczny aparat admini- 
stracyjny pracuje rzekomo w służbie pewnej 
tendencyi i że w takich warnakach również 
prokuratorye po większej części są tylko lą- 
cznikiem między administracyą polityczią a 
sądownictwem. Mowca przytaczał liczne w 
ostatnim czasie przeprowadzone procesy, które 
miały rzekomo charakter tendencyjny. Nie 


przeczy p. Wassilko, iż P. Minister sprawie- | możności potrzebom wszystkich narodowości. 


dliwości we wszystkich tych wypadkach nie 
mógł wpływać na sędziów, ale było jego 
obowiązkiem — sądzi mowea — wpływać na 
prokuratorów i w każdej innej części Austryi 
P. Minister sprawiedliwości byłky z pewno- 
śeią ten obowiązek spełnił. Atoli zdaje się — 
słowa p. Wassilki — że tak samo, jak P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych ma jakąś obawę 
przed P. Namiestnikiem galicyjskim, tak też 
P. Minister sprawiedliwości boi się galicyj- 
skich prokuratorów. 

Mowca oświadczył dalej, że weale nie 
zamierza żądać od P. Ministra jakichś za- 
rządzeń, które naraszałyby niezawisłość sę- 
dziów galicyjskieh, ale czego koniecznie żą- 
dać należy, to aby tam, gdzie administracya 
polityczna stara się wpływać na prokuratora, 
sądy były chronione od takiego wpływu. 


Co do sporu językowego w Ohebie, odparł 
P. Minister poczynione mn zarzuty, wskazu- 
jąc na długoletnią praktykę, potwierdzoną 
przez Najwyższy Trybunał, według któr>j po- 
stanowienia o zewnętrznym języku urzędo- 
wym podlegają judykaturze sądów. Ze wzgęlę- 
du na niezawisłość sędziów, poręczoną usta- 
wami zasadniczemi, niemożliwy jest tu jaki- 
kolwiek wpływ ze strony Ministerstwa spra- 
wiedliwości. P. Minister sprawiedliwości wska- 
zywał na polityczne i ekonomiczne szkody. 
wynikające z ubolewania godnego sporu jẹ- 
zykowego, zaznaczył naglącą potrzebę stworze- 
nia norm, które byłyby dla obu stron mo- 
żliwe do przyjęcia i położenia wreszcie kresu 
powtarzającym się ciągle sporom przez do- 
kładne postanowienia, o używaniu języków 
krajowych. Obszerna, jasna ustawa języko- 


Polemizując obszernie z wywodami p.|wa — mówił P. Minister dr. Klein — 


Onciula eo do sądów na Bukowinie — twiar- 
dził p. Wassilko, że informacye posła tego 
pochodzą przeważnie z czasów agitacyi wy- 
borezej. Nie jest prawdą, iż 40 pre. sędziów 
na Bukowinie rekrutuje się z pośród Żydów 
i że oni nie rozumieją potrzeb, ani zwycza- 
jów ludności. Przeciwnie, wszyscy sędziowie 
Żydzi są Bukowińczykami, a przy badaniu 
ich kwalifikacyi i wiedzy postępuje się o 
wiele surowiej, niż przy mianowaniu sę- 
dziów chrześciańskich. Główną przyczyną 
złego funkcyonowania sądownictwa na Bu- 
kowinie jest, zdaniem p. Wassilki, to, że 
wielu sędziom brak potrzebnych wiadomości 
językowych; jest to niesłychanem, że na 
Bukowinie nietylko wewnętrznym, lecz także 
zewnętrznym językiem urzędowym sądów 
jest język niemiecki. Dalszem złem w sądo- 
wnictwie bukowińskiem ma być ogromne prze- 
ciążenie sądów, jaksteż fakt, że ustawy o 
sprostowaniu ksiąg gruntowych. uchwalonej 
w r. 1906, dotychczas nie wykonano. 

Mowca wniósł następujące rezolucye: 
Wzywa się Rząd, aby utworzył na Bukowi- 
nie dwa nowe sądy |. instaucyi z siedzibą 
w Wyżnicy i Radowcach Jub Kimpolungu, 
tudzież wyższy sąd krajowy w Czerniowcach. 
Dalsze rezolucye żądają przeprowadzenia usta- 
wy 0 sprestowaniu ksiąg gruntowych i za- 
mianowania oficyantów sądowych na Buko- 
winie urzędnikami kancelaryjnymi. Wreszcie 
wniósł mowea rezclucyę z wezwaniem do 
Rządu, aby na Bukowinie mianowano tylko 
takich urzędników sądowych i taki personal 
kancelaryjny, którzy obok języka niemieckie- 
go władają także językiem odnośnego okrę- 
gu sądowego, oraz aby sąd krajowy dła 
Spraw cywilnych w Czerniowcach miał: na- 
pis w żrzech językaca krajowych. 
Przemówienie P. Minisiru sprawiediicosci 

dr. Kleinu. 

P. Minisier sprawiedliwości dr. Klein 

oświadczył, że stara się uczynić zadość o ile 


oto jedyna droga do osiągnięcia spokoju i ró- 
wnomiernej praktyki do uchronienia działal- 
ności sądów przed oddziaływaniem dążności 
politycznych. 

Z tych samych przyczyn koniecznem 
też jest ustawowe uregulowanie wewnętrzne- 
go języka urzędowego. 

Wszyscy, którym dobro sądownictwa 
leży na sercu, szczerze będą wdzięczni zastęp- 
com obu narodowości, jeżeli w końcu poro- 
zamieją się co do zasad ustawy, które przy- 
najmniej na jakiś czas, póki dane będą wszel- 
kie inne warunki daleko sięgającego porozu- 
mienia, 3 bez ujmy obustronnego stanowiska. 
politycznego, przyczyniłyby się do stworzenia 
stanu, poręczającego tymczasowe zawieszenie 
broni. 

P. Minister omawiał następnie poru 
szoną przez sprawozdawcę p. Głąbińskiego 
sprawę używania referentów pomocniczych 
przy Najwyższym Trybunale i oświadczył, że 
Ministerstwo sprawiedliwości zawsze stara się 
o ile możności uczynić zbytecznem używanie 
referentów pomocniczych przez systemizowa- 
nie radeów Dworu. Ale mimo pomnożenia 
liczby członków senatów przy Najwyższym 
Trybunale nie można trwale obejść się bez 
referentów pomocniczych i bez nowych sy- 
stemizacyj. Z tego powodu konieczną jest rze- 
czą albo ograniczenie judykatory Najw. Try- 
bunału w sprawach eywilnych eo do dro- 
bnych kwot pieniężnych, albo systemizowa- 
nie nowych posad. Może niebawem nadarzy 
się sposobność decyzyi w jednym lub drugim 
kierunku. 

Wstępowanie adwokatów do służby sę- 
dziowskiej, a w szczególności ich współdzia- 
na w judykacurze wyższych instancyj uznał 

„ Minister zaj rzecz hórdze po”zConą. Roko- 
wania są w togu, idzie mianowicie 0 to, aby 
przez stworzenie kilku nowych posad przy 
Najwyższym Trybunale szanse sędziów VI. 
klasy rangi do awansu na radców Dworu 
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POWIEŚĆ. 


Wolny przekład z francuskiego. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


kach. Laudell ukłonił się i wyszedł. Po din- 
gim antrakcie ozwało się trzykrotne stuknię- 
cie i wśród szmeru zadowolenia otwarła się 
kurtyna na pierwszy z dwu aktów, na które 
się składał przeglądowy utwór Le Hertier. 
Mglista dekoracya przedstawiała fanta- 
styczną krainę Cytery. Dwa amorki w tryko- 
tach śnieżno srebrnych skarżą się na mono- 
tonię raju. I oto ukazuje się nagle duch bul- 
warowy Fantazyi paryskiej, Virot, ulubiony 
artysta z Variétės w perłowym garniturze z 
z monoklem w oku, w trójgraniastym kasz- 
kieciku na głowie i Ninon Carotte, divetta 
z Cigale, jako jego towarzyszka. Po kilku 
chwilach swobodnego dyalogu nieufna pu- 
bliezność była zdobyta: szezere ukontento- 
wania i oklaski, wybuchy śmiechu ze wszy- 


Doktor, nieprzyjaciel plotek, pochwalił | stkieh stron, witały kuplety zręcznie ułożone, 


ostrożność Borridy. Ogólnie było wiadomo, 
że cztery lata temu, dzięki interwencyi Le 
Kertier i jego uprzejmości, ta przemiła mło- 
da kobieta, wydana za najwstrętniejsze pod 
słońcem zwierzę, otrzymała separacyę a pó- 
niej rozwód. On także wydarł nędznikowi 
ostatnie resztki majątku, oddanego bez ża- 
dnych zastrzeżeń temu człowiekowi i prze- 
trwonionego według przelotnych zachcianek. 
Ze mogła czuć głęboką wdzięczność za tyle 
dobrodziejstw, rzecz naturalna. (zy jeszcze 
większą wdzięczność mu ukazała? Nie mo- 
żna było nie wiedzieć. 

Ale oto w głębi loży ukazał się nowo 
przybyły, zbliżył się do ładnej blondynki, 
jak dobry znajomy i złożył pocałunek na jej 
ręku bez ręzawiezki. Ona wydała okrzyk ra- 
dości. Aawiązała się między nimi ożywiona 
rozmowa. 

— Proszę — rzekł (retanx żdziwio- 
ny — to Maks Laudell. 

— Tak — odparł Borrida — są kuzy- 
nami. 

— Hm! — rzekł Spelley — kuzyni 
w trzecim stopniu. Gdybym był Le Hertier, 
albo przynajmniej tem, eo utrzymuję, że Le 
Hertier jest, lub być pragnie dla tej uroczej 
laleczki, niedowierzatbym mu. W takiem nie- 
określonem pokrewieństwie mogą wyniknąć 
różne rzeczy pomiędzy bardzo ładną kobietą 
a takim zuchem. 

Tymczasem dzwonek się ozwał. Powrót 
mężów do lóż spłoszył gości w czarnych fra- 


dwuznaczne słowa, a nawet mikroskopijny 
balet. 

A Spelley, w chwili, gdy mała ko- 
bietka w żółtym trykocie przeskakiwała przez 
akademika (symbol Francyi znudzonej przez 
morałistów), odczuł jasno i podziwiał ścisły 
zespoł, jaki istniał pomiędzy Le Hertier, a tą 
całą elegancka ludzkością, która siebie w nim 
poznawala i dziękowała mu. 

Kurtyna zapadła wśród oklasków i kil- 
kakrotnie ją podnoszone. Werwa Le Hertier 
udzieliła się wszystkim; gdy kurtyna zapadła 
i światła przy rampie przygasły, oblicza 
jeszcze się rozszerzały uśmiechem. Opuszcza- 
jąc swoja miejsca, aby podczas antraktu 
przejść się po za kulisami, Speiley, Borrida 
i Oretaux także się uśmiechali przejęci ogólną 
wesolością. 

Kiadąc się ze śmiechu, obie debiutantki 
klepały Bićme po ramionach. Wuj Brigassola 
aż czkawki dostał za śmiechu. W loży po- 
między kolumnami elegantki się zaśmiewały, 
a ich towarzysze nucili półgłosem tłuste ku- 
plety. 

— Proszę — rzekł Oretaux — pani Le 
Hertier nie wydaje się weale tak bardzo ura- 
dowana powodzeniem męża. 

Spelley rzucił okiem w stronę deli- 
katnego oblicza, obramowanego gładko przy- 
czesanymi siwiejącymi włosami. Pełen roz- 
targnienia pół uśmiech błąkał się na -ustach 
kobiety. Widocznie myśl jej była gdzieindziej. 
Jeszcze czerwieńsza niż przedtem, córka wa- 


chlowała się szybkim ruchem, nie mówiąc 
nic. I Spelley, baczny i przenikliwy obser- 
wator, świadomy zresztą, jakie było wycho- 
wanie Magdaleny Is Hertier, czytał jak 
z książki z jej oblicza i z odrobiną ironii i 
rozrzewnienia odgadywał u tej młodej ko- 
biety, która pozostała tak bardzo burżujką 
i prowincyonalna, widoczne zakłopotanie i ko- 
miczne przerażenie, że musi połączyć z sza- 
cunkiem winnym ojen, wszystkie te dwuzna- 
czniki wypowiedziane malowanemi ustami, 
przez wszystkie te piękne damy lekko odziane, 
przy których zapewne w tej chwili wysila 
się na uprzejme słówka człowiek z siwymi 
włosami, którego mała jej Lina dziadkiem 
NAZYWA... 


Nieopisany tłum potrącał się wzajemnie 
w małym saloniku, przerobionym na tę uro- 
czystość na foyer artystów. Grupy czarnych 
fraków tloczyły się wokoło futrzanych pła- 
szezów, w które ukryty się lekko ubrane ar- 
tystki. Nawoływano się, krzyczano, głośny 
śmiech artystek panował nad szmerem mę- 
skich głosów. Przyjaciółki w kapeluszach z 
piórami drogę sobie terowały pracowicic. Rzu- 
cały się w ramiona jedne drugich, ostrożnie, 
aby nie naruszyć umalowanych twarzy. n i 
owdzie prawowite żony daremnie starały się 
prześliznąć, ze zwykłą ciekawością uczeiwych 
kobiet, pragnących spojrzeć na to, ezego się 
nie widuje codziennie. W powietrzu unosiła 
się woń oddechów, perfum, zwierząt ludzkich. 

W głębi pakoju, pomiędzy Ninon Ca- 
rotte, Fantazyą paryska, a Jenny Patoche, 
królewną „gigoleties*, Le Hertier uśmiechał 
się, kłaniał na wszystkie strony, ściskał za 
ręce. 

— Szczęśliwy człowiek! — mruknął 
Borrida. 

I nagle, oczy bohatera zabłysły. Postą- 


— Jakże to ślieznie z pani strony, żeś 
tn przyszła ! 

W wyrazie banalnego frazesu było wzru- 
szenie. Ora wyciągnęła ku niema obie ręce, 
ruchem koleżeńskim. Damy z teatru przypa- 
trywały się jej z nieszczerością. I nagle do- 
myśliła, się tego. Zauważyła również, że wszyst- 
kie oczy aa nią się kierowały, jedyną kobietę 
z towarzystwa w tem miejscu niestosownem. 
Lekki rumieniec wystąpił na jej twarz. Za- 
śmiała się nieco wyzywająco. 

Co o mnie sobie pomyślą? 

Dzwonek oznajmił koniec antraktu. Fala 
ludzka zawróciła się do wyjścia. Le Hertier 
odprowadzał panią de Bićsy. Ale natychmiast 
go odwołano. Chodziło o jego zdanie co do 
jakiejś dekoracyi. Opuścił ją z żalem. Prowa- 
dzona przez pułkownika Bernier, obróciła się 
raz jeszcze i uśmiechnęła się do niego. 

Wracając na swój fotel, młody Ore- 
tanx zwrócił natychmiast uwagę na szczupłe 
oblicze pani Le Hertier, obramowane siwie- 
jącymi włosami. Zięć mówił coś do niej 
z ożywieniem, a ona potakiwała łagodnie, 
patrząc gdzieindziej. Klnbowiec przypomniał 
sobie męża tej kobiety, stojącego przed 
chwilą pomiędzy dwiema aktorkami; przypo- 
mniał sobie jego wzruszenie, gdy ładna pani 
de Bićsy zbliżyła się do niego. Skierował 
znowu lornetkę na boczną lożę i zapytał: 

— (zy ona nieświadoma, zrezygnowa- 
na, czy obojętna ? 

Spelley odpowiedział: 

— W każdym razie nieświadomą nie 
jest. Jest inteligentna i zna życie. Ale mąż 
jest pelen względów dla niej. 5 

W tej samej chwili pani Te Hertier 
pochyliła głowę lekkim ukłonem. Trzej męż- 
czyźni poszli za jej wzrokiem. Kłaniała sie 
pani de Biósy, która właśnie wróciła do 
swojej loży i uśmiechała się do niej całą 


pił krok naprzód. Pułkownik Bernier (jeden | Swoją dziecinną twarzyczką. 


metr dziewięćdziesiąt dwa, sto cztery kilo: 
szczycił się tem) przeciskał się przez tłum, 
który od ramion przewyższał, prowadząc za 


— Ma się rozumieć — rzekł Borrida — 
jest chodzacą obojętnością. 
Ale młodemu Oretaux wydało się, że 


sobą kobietę. A niezadowolenie tych, których | spostrzegł szybkie mrugnięcie powiek i drże- 


usuwała z drogi olbrzymia jego postać, zmie- 
niało się w uśmiech, gdy poza nim ujrzeli 
ładną twarzyczkę pani de Bićsy, jak wystę- 
powała całkiem białą i różową z czarnego 
aksamitnego stanika. 


nie ust i zadał sobie pytanie, czy ostate- 

cznie pani Le Hertier nie była tylko zrezy- 

gnowana i kto wie, może tylko z pozoru? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


przy Najwyższy Trylpanale mogły być po- 
lepszone, a wówczas llyłoby 'możliwem bez 
naruszenia jakielikolwaek interesów sędziów 
powołać na kilka nowkjen posad adwokatów, 
którzy jeszcze sę w odpowiednim wieku i na 
podstawie dotyshczaseywej wybitnej działal- 
ności praktycznej i yaukowej byliby odpo- 
wiednimi do wstąpienia w skład Najwyższego 
Trybunału. 

P. Minister odpowiedział następnie na 
kilka zażaleń, podniesjionych w ciągu dysku- 
syi co do stosunków sadownictwa w poszcze- 
gólnych krajach. Przedewszystkiem co do 
twierdzeń p. Romańczuka o rzekomem ten- 
dencyjnem ściganiu chłopów ruskich, którzy 
często milami rhodzić muszą do sądów — 
oświadezył P. M mister — że tego rodzaju za- 
rzut nie może dotykać Ministerstwa sprawie- 
dliwości, lecz tylko wiedzę. na podstawie żą- 
dania której sądy musza wzywać włościan. 

Wywody „. Romańczuka, co do rozpo- 
rządzenia wydanego przez Prezydyum sądu 
krajowego wyższego we Lwowie w sprawie 
szybszego załatwiania spraw karnych, pozo- 
stających w związku z ruchem © reformę wy- 
borczą, musi P. Minister w tym kierunku u- 
zupełnić, że w oryginale tego rozporządze- 
nia powiedziano, żę „naczelnik powinien 
nietylko czuwać A szybkiem, ale także nad 
poprawnem i odpoyjiedniem dc ustaw zała- 
twieniem danej sprłwy karnej“. Już z tego 
wynika bezpodstawność podejrzeń o jedno- 
stronne wpływanie sądu krajov:ego wyższego 
na merytoryczne załatwianie tego rodzaju 
spraw karnych. Prezydent sądu krajowego 
wyższego sam oświadczył, że spełnienie obo- 
wiązku dozoru zdawało się kyć dla niego 
przy panującem w kraju wizenin tem konie- 
ezniejsze, ponieważ narodowemu i polityczne- 
mu naprężeniu niestety dalo się porwać tak- 
że kilku urzędników sędziowskich, którzy we- 
dług wiadomości dziennikarskich czynny brali 
udział w zgromadzeniach wyborczych. Twier- 
dzenie, że okólnik dał powód do licznych 
sądowych dochodzeń i kiiku jaskrawych are- 
sztowań, pozbawione jest wszelkich faktycz- 
nych podstaw. 

Co do rzekomego nieuszanowania praw 
języka ruskiego w sądach Gralicyi wschodniej 
przytoczył P. Minister, że w r. 1901 Prezy- 
dyum wyższego sądu krajowego we Lwowie 
stwierdziło, iż we wszystkich sądach Galicyi 
wschodniej ruskie podania są w ruskim ję- 
zyku załatwiane i że nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, iż z wyjątkiem kilku uchybień stwier- 
dzony w r. 1901 stan rzeczy w ególności 
nie zmienił sie na niekorzyść języee*uskie- 
go; że wreszęie Prezydyum wyższego sądu 
krajowego na'*wówie i nadal sara się, hy 
prawa języka rnsżiegu w sądach, jemu poite- 
głych. byly należycie przestrzegane. 

Skargi Mr Móramo wytrwał i cze 
sędziów Rrsinów w stosunku do ludności s» 
dlatego nieusprawiediiwione, porieważ polscy 
1 ruscy sędziowie w przeważnej części sądów 
galicyjskich prawie równomiernie są rozdzie- 
leni; jeżeli w niektórych sądach przeważają 
sędziowie narodowości polskiej, to zjawisko 
to należy sprowadzić do tego, że przy spo- 
sobności obsadzania posad sędziowskich w 
pierwszej linii uwzględniano kwalifikacye i 
rangę starających się, a nie ich narodowość. 

Następnie omawiając sprawę sądowni- 
ctwa karnego, oświadczył P. Minister, że przy 
wielkich trybunałash sądowych stara się o 
dobre siły, należycie wyszkolone w prawie 


karnem. W r. 1905 wydał P. Minister roz- | 


porządzenie, aby przydzielanie urzędników 
sędziowskich do sądów krajowych dla spraw 
karnych zastrzeżone było zatwierdzeniu ze 
strony Ministerstwa. Ministerstwo zresztą czu- 
wa nad tem, ażeby przestrzegane były prze- 
pisy regulaminu, które zarządzają zmianę po- 
szczególnych sędziów w sądach powiatowych 
w rozmaitych gałęziach sądownictwa karnego 
i cywilnego. > 

Pisarstwo pokątne jest niezawodnie złem 
wielkiem, zwalczanie jednak tej plagi da się, 
zdaniem P. Minietra, skuteczniej, aniżeli za 
pomocą rozmaitych przepisów, osiągnąć przez 
to, jeżeli nie będzie się przyjmowało podań 
sądowych z pod pióra pokątnych pisarzy. 

P. Minister omawiał w dalszym ciągu 
swych wywodów poruszoną z rozmaitych stron 
kwestyę utworzenia nowych sądów w Galicyi 
i na Bukowinie, przyczem wykazał, że zakła- 
danie nowych sądów w ogólności nie postę- 
puje tak powoli, jak to twierdzono. Powolny 
postęp da się wytłumaczyć tem, że sprawa 
budynków sądowych często doznaje zwłoki z 
rozmaitych przyczyn. Utworzenie nowych są- 
dów obwodowych i jednego sądu krejowego 
na Bukowinie kilkakrotnie było przedmiotem 
rokowań w Ministerstwie sprawiedliwości. 
Obecnie istnieją na Bukowinie dwa sądy ob- 
wodowe, których okręgi sądowe zarówno co 
do liczby mieszkańców, jakoteż co do obszaru 
nieznacznie tylko różnią się od przeciętnych 
rozmiarów, przyjętych dla całej Austryi. 

Utworzenie nowych okręgów sądowych 
na Bukowinie jest bardzo utrudnione z po- 
wodu konfigaracyi istniejących okręgów, oraz 
z powodu właściwości położenia topografi- 
cznego uchwalonych przez Sejm bukowiński 
siedzib nowych sądów obwodowych. Co do 
utworzenia wyższego sądu krajowegh w Czer- 
niowcach, E. Minister zaznaczył, żel prawdo- 
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| podobnie miałby on za mało zajęć. W myśl 
przepisów ustawy wyższy sąd krajowy musi 
| mieć pewne minimum personalu, a nie było- 
I by dla niego w obecnych warunkach odpo- 
wiedniego quantum pracy. Kwestya ta data- 
by się najlepiej w ten sposób rozwiązać, że- 
by do etatu sprawiedliwości dla Bukowiny 
oznaczono wpierw finansowy dodatek na po- 
mnożenie personalu sędziowskiego. 

Z kolei przystąpił P. Minister do kwe- 
styi uregulowania stosunków stanu urzędni- 


czego, jakoteż służby sądowej i zaznaczył, że 


zajmuje się z jak największą życzliwością spra- 
wą polepszenia stosunków awansu w poszcze- 
gólnych okręgach i klasach rangi; prace od- 
nośne już daleko postąpiły, a P. Minister 
gorliwie poprze te usiłowania. Chęć sędziów 
do pracy nie powinna doznawać uszczerbku 
| skutkiem trosk materyalnych i z powodu, że 
porównanie stanu ich ze stanem urzędników 
w innych gałęziach administracyi mogłoby 
wypaść niekorzystnie. 

Omawiając zarządzenia na rzecz auskui- 
tantów i praktykantów sądowych, wskazał P. 
Minister na powiększenie liczby adjutów, sku- 
tkiem czego liczba nieadjutowanych posad au- 
skultantów wynosi dziś nie wiele więcej niż 
40. W ostatnim czasie wydano też zarządze- 
nie, aby wliczano jednoroczną wojskową 
służbę do czasu slużby, potrzebnego do uzy- 
skania na podstawie ustawy z 25 czerwca 
1906 wyższego adjutum. Dla praktykantów 
sądowych, którzy pozostają przynajmniej rok 
w służbie przygotowawczej bez uzyskania 
adjutowanych posad auskultantów, stworzono 
stypendya w sumie 840 kor. rocznie. Mini- 

| sterstwo stara się powiększyć liczbę tych sty- 

pendyów w tych krajach, w których liczba 
kandydatów przewyższa obeenie liczbę usta- 
nowionych stypendyów. 

Dalej wskazał P. Minister na kilkakro- 
tnie w ostatnich czasach przedsiębrane po- 
lepszenie stosunków pomocników i ofieyan- 
tów kancelaryjnych i podniósł, że od kilku 
lat wdrożono akcyę w sprawie stabilizacyi 
służby pomocniczej i pomocniczych dozoreów 
więziennych. 

Oświadczył również P. Minister, że na 
podstawie ankiety, która odbyła się w r. z. 
w Sprawie nowej ustawy karnej, projekt ta- 
kiej ustawy poddano gruntownej rewizyi i na- 
leży spodziewać się, że wkrótce będzie mo- 
żna wnieść projekt, który będzie służył za 
podstawę obrad i nie pozostanie w tyle za 
innemi nowoczesnemi kodyfikacyami prawa 
karnego. 

W sprawie reorganizacyi urzędu sę- 
dziowskiego Rząd bez gruntownych studyów 
nie może wydać stanowczej decyzył. Przyto- 
ezonego dowodu na potrzebę zmiany organi- 

t zeeyi, że mianowicie niezawisłość sędziow- 
sf jro4aorożona, — P. Minister nzzsć nie 
może. Rząd nie domaga się od sędziów ni- 
czego innego, jak tylko, aby wykonywali są- 
downietwo dla dobra ludności, zgodnie z u- 
stawami i nałożonymi na nich obowiązkami. 

Co do ulepszeń w sądownictwie przez wy- 
| danie nowej ustawy cywilnej, to parlament bẹ- 
dzie miał sposobność po uchwaleniu przedłożo- 
nych projektów przeobrazić także jeszcze nie- 
zmodernizowane części judykatury, przede- 
wszystkiem postanowienia w dziedzinie po- 
stępowania niespornego. 

W końcu zapewnił P. Minister komi- 
syę, że Ministerstwo sprawiedliwości nie kie- 
ruje się niezem innem, jak tylko względami 
na sprawiedliwość, na potrzeby ludności i 
ina dobro ogółu, a równocześnie ma gorące 
zrozumienie wobec wszystkich spraw, które 
mu podlegają. 

Dyskusya. 


P. Sylvester oświadczył, że nie zga- 
dza się z wywodami P. Ministra sprawiedli- 
wości. Wprawdzie w początku swej mowy 
zajął on zupełnie poprawne stanowisko zasa- 
dnicze, później jednakże wdał się w naganę 
dla sędziów niemieckich, z drugiej strony 
zaś zaniechał nagany dla tych, którzy usiłują 
wprowadzić do sądownictwa język wewnętrz- 
ny czeski. Mowca twierdził, że P. Minister 
nie dał żadnego wyjaśnienia co do kierunku 
zamierzonej ustawy językowej, która jedynie 
może sprowadzić porządek w sprawie języ- 
kowej w Czechach. W końcu żądał p. Syl- 
vester jak najrychlejszego przedłożenia tej 
ustawy. 

P. Kozłowski domagał się zaostze- 
nia astawy o lichwie i karygodności wszyst- 
kich interesów dwuznacznych, służących do 
wyzysku ludności, domagał się zarządzeń 
przeciw lichwie gruntowej i zaprowadzenia 
kontroli niektórych banków zaliczkowych, 
w których pod pozorem odsetek zwłoki i do- 
datków na administracyę pobiera się lichwiar- 
skie procenty. Reforma postępowania sądo- 
wego w sprawach niespornych jest konie- 
czną i ludność oczekuje jej z niecierpliwo- 
ścią. Mowea uważa za rzecz niezbędną wpro- 
wadzenie do sądownictwa w sprawach nie- 
spornych zasady ustnej rozprawy, bezpośre- 
dniości, potanienia i przyspieszenia postępo 
wania w sprawach spadkowych. Mowea pod- 
dał odnośne ustawy ostrej krytyce. Zastrzega 
się przeciw łączeniu spraw sądownictwa ze 
ściąganiem należytości przy sprawach spad- 
kowych, które często wywołuje zwłokę. Do- 
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magał się dalej mowca zaprowadzenia rad 
sierocych, jako stałych instytucyj gminnych, 
oraz fzkultatywnego powoływania rad fami- 
lijnych dla poszczególnych wypadków. 

Następnie żądał mowca, by geometrzy 
ewidencyjni podlegali Ministerstwu sprawie- 
dliwości, oraz pomnożenia ich liczby; żądał 
upaństwowienia notaryatu; wskazał jako na 
rzecz konieczną na reformę tej instytucyi na 
czas przejściowy, rewizyę zasad, na których 
opiera się taryfa notaryalna i na zaostrzenia 
kontroli. 

Mowca rozstrząsał potem wywody p. Syl- 
vestra co do sądów ławniezych i pokojowych 
i wyraził przekonanie, że zaprowadzenie ich 
byłoby ulgą dla obecnych organów sądowych 
i przyczyniłoby się do potanienia sądowni- 
etwa. W Bośnii, gdzie niema notaryuszy, le- 
galizacys odbywa się bezpłatnie, przyjmuje 
się podania ustnie do protokołn, a komisya 
ksiąg gruntowych urzęduje w sposób szybszy 
i praktyczny. Terminy w sprawach drobiazgo- 
wych odbywają się tam w większych miej- 
scowościach okręgu sądowego raz na miesiąc. 
Ten przykład należy naśladować. 

3o do żądania p. Wassilki, aby ustawę 
językową stworzono dla wszystkich narodów 
w Austryi, stwierdza mowca, że podług $ 11 
i 12 ustaw zasadniczych Radzie państwa nie 
przysługuje kompetencya do regulowania 
spraw językowych, że prawnie należy ona do 
Scjmów i że podług prawa zwyczajowego na- 
leży do praw egzekutywy. Mowca zastrzegł 
się przeciw naruszaniu zasad, zawartych w 
rozporządzeniu językowem galicyjskim z dnia 
19 lipca 1869, bez zgody Sejmu galicyjskiego. 
Do tego polscy posłowie nigdy nie dopuszczą. 
Czeskim posłom wolno communi consensu 
zrzee się tego prawa Sejmu, Polacy jednakże 
muszą przeciw temu się zastrzedz, aby z tego 
wyjatku tworzono precedens co do praw Sej- 
mu galicyjskiego. Mowca zaznaczył przy tej 
sposobności, że Koło polskie wybrało ko- 
misyę, która stwierdziła upośledzenie Ga- 
Jicyi pod względem liczby sądów powiato- 
wych i obwodowych, oraz liczby personalu 
kancelaryjnego i pisarskiego: o tych stosun- 
kach wypracował obszerny memoryal p. Ma- 
łachowski. Przytoczywszy liczne szczegóły 
statystyczne z tego memoryału, mowca prosil 
P. Ministra sprawiedliwości, aby w owych 
sprawach zrobił porządek. Na podstawie wspo- 
mnianego memoryału wykazał też mowca 
braki budynków sądowych i przypomniał, że 
jeden z budynków sądu obwodowego zawalił 
się, skutkiem czego pewien adwokat wniósł 
doniesienie karne przeciw prezydentowi od- 
nośnego sadu. P. Kozłowski domagał się 
także wystawienia nowych budynków sądo- 
wych w Przemyślu i Samborze, gmachu są- 
dowego we Lwowie, budowy więzień w Tar- 
rowie i Krakowie; żądał, aby druki sądowe 
sporządzano w drukarniach galicyjskich; żalił 
się na fiskalizm na polu sądownictwa. Nie 
dość, że gminy nie posiadają własnych Żró- 
deł dochodów, lecz muszą one jeszcze płacić 
za każda szkołę i każdy sąd powiatowy, a 
nawet w wypadkach uwzgtędnienia godnych, 
po pożarze lub szkodach elementarnych, Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości nie uważa — jak 
twierdzi mowca — za stosowne zwolnić gminy 
od tych opłat. 

P. Velich oświadczył w imieniu cze- 
skich agraryuszy, że ze względu na oświad- 
czenie P. Ministra sprawiedliwości, które w 
żadnym kierunku nie może zadowolić nikogo 
z czeskiego naroda bez różnicy stanowiska, 
nie mogą oni mieć żadnego interesu w doj- 
ściu do skutku omawianego budżetu. Nie in- 
ne stanowisko zajmują także posłowie czescy 
katolicko-narodowi. 

P. Korol wskazywał na konieczność 
opracowania projektu ogólnej ustawy języko- 
wej i jaknajrychlejszego przedłożenia go par- 
lamentowi. Także w Galicyi sprawa języko- 
wa nie jest rozwiązana. Zatargi między obu 
narodami w tym kraju są na porządku dzien- 
nym. Wedle mowcy prawa języka ruskiego 
w Galicyi narusza się w sposób niesłychany. 
W Galicyi z reguły całe urzędowanie odby- 
wa się po polsku. Wydaje się rzekomo tylko 
polskie wyroki. Także w okręgu lwowskiego 
sądu wyższego, który przeważnie jest zamie- 
szkany przez Rusinów, urzęduje się w języ- 
ku polskim. Twierdzenie P. Ministra, iż wszy- 
scy sędziowie w Galieyi władają językiem 
ruskim, polega na mylaych informacyach. 
Protokół, ułożony w języku ruskim, należy 
do największych rzadkości. Wobec tego 
Rusini nie mogą już zadowalać się tem, 
że prawa języka ruskiego są poręczone je- 
dynie rozporządzeniami ministeryalnemi, któ- 
re mają tylko wartość platoniczną, lecz z csa- 
łą stanowczością muszą domagać się uregu- 
lowania kwestyi językowej w Galicyi na dro- 
dze ustawodawczej tylko i wówczas możliwe 
będzie pokojowe współżycie obu bratnich na- 
rodów w Galicyi, eo leży też w interesie 
Polaków, wobec czego powinni oni popierać 
odnośne dążenia Rusinów. Stan bezprawny — 
woła p. Korol — jaki panuje na polu języ- 
kowem w Galicyi, nie może nadal być utrzy- 
mywany. Wypadki takie, jak spór chebski, 
są w Galicyi na porządku dziennym. Mini- 
sterstwo powinno poczynić zarządzenia, aby 
prawa języka ruskiego we wszystkich sądach 
galicyjskich były należycie przestrzegane. 


iP. Korol żąda, by przy każdym sądzie był 
ustanowiony przynajmniej jeden sędzia ruski. 
Od wszystkich sędziów należy wymagać do- 
wodu znajomości języka ruskiego w słowie 
i piśmie. 

W końcu mowca żalił się, że na kie- 
rujących stanowiskach w sądownictwie wo- 
góle niema Rusinów. Przy obsadzaniu posad 
sędziowskich względy polityczne odgrywają 
najważniejszą rolę. W Ministerstwie sprawie- 
dliwości niema ani jednego ruskiego urzę- 
dnika. 

Mowca prosił też P. Ministra, aby w 
sądach galicyjskich uwzględniano święta gre- 
cko-katolickie. 

Po przemówieniach p. Conciego, któ- 
ry także domaga! się ogólnej ustawy językowej, 
ip. Malika, obrady odroczono do dziś. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (2 kwietnia): 

F.anciszka. — Ludomira. — Prep. Otec. 

Wschód słońca o godzinie 5:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'49 po południu. 


Mianowania. P. Minister oświaty 
posunął do VIII. klasy rangi profesorów pań- 
stwowych szkół przemysłowych : Alfreda Dau- 
na w Krakowie i Piotra Harasimowicza we 
Lwowie. 

— A Uniwersytetu. Pp. Joachim Pohl, 
rodem z Tarnopola, Mojżesz Roth, rodem z No- 
sowa, Antoni Harasymow, rodem z Iwankowa, 
Franciszek Staromiejski, rodem z Starejsoli, 
Zdzisław Sułkowski, rodem z Uhnewa i Ma- 
ryan Wiktor Biliński, rodem z Kołomyi, w Ga- 
licyi, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym 
stopnie doktorów praw. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We czwartek, dnia 2 b. m., prof. gimn. 
B. Gebert: „Geografia historyczna ziem pol- 
skich* (z obraz. świetln.), Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza 8. Początek o godz. 6. 

— Wieczór na dochód Stowarzyszenia 
Panien Ekonomek odbędzie się w niedzielę, 5 
b. m., w salach Kasyna miejskiego. Szczegóły 
programu, bardzo pięknego i zajmującego, po- 
damy jutro do wiadomości. 

— Podziękowanie. Wydział Towarzy- 
stwa kolonij wakacyjnych dla dziewcząt prze- 
syła niniejszem gorące wyrazy podzięki wszyst- 
kim tym, którzy pospieszyli z pomocą przy u- 
rządzeniu „Rautu panieńskiego*, odbytego dnia 
19 lutego b.r. W szczególności zaś śle podzię- 
kowanie pp. pułkownikom bar. Rechbachowi i 
Rosnerowi za udzielenie orkiestry wojskowej, 
tudzież Towarzystwu akcyjnemu browarów lwow- 
skich i pp. Baczewskiemu, Bienieekiemu, Hö- 
fingerowi, K. Lewickiemu i Szkowronowi za 
zaopatrzenie bufetu, p. Starekowi zaś za nade- 
słanie kwiatów. 


— Rocznica bitwy racławiekiej. Sto- 
warzyszenie rękodzielników lwowskich „Grwia- 
zda“ urządza w dniach 4 i 5 b. m. uroczysty 
obchód rocznicy bitwy pod Racławicami 4 kwie- 
tnia 1794 roku. Program obchodu następujący: 
W sobotę, 4 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odśpiewanie pieśni narodowych przy oświetlo- 
nym pomniku Bartosza Głowackiego w parku 
łyczakowskim. W niedzielę, 5 b. m., o godzi- 
nie 9 rano w Archikatedrze solenna Msza św,, 
którą odprawi kurator Stowarzyszenia „Gwia- 
zda”, ks. kanonik Świsterski. W czasie Mszy 
św. wykona Towarzystwo śpiewackie „Echo* 
„Motteta Maryańskie" Haagha i Beltjensa, pod 
batutą dyr. Galla. W niedziele o godzinie 7 
wieczorem w sali „Gwiazdy“ uroczysty wieczór, 
na którym przemówi ks. biskup sufragan dr. 
Bandurski. Chór odśpiewa pieśni narodowe, 
„Kapela ezwartaków* odegra melodye narodo- 
we, a na zakończenie członkowie Kółka ama- 
torskiego Stowarzyszenia „Gwiazda”* odegrają 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 
czno-ludowy A. W. Lasoty, Oddział TV. „Ra- 
eławice", (odsłona I. „W obozie“, odsłona II. 
„Bitwa”*) i oddział V. „Nobilitacya*. Miejsca 
siedzące po 70 i 50 hal, wstęp na salę 50 
bal., dla młodzieży szkół średnich 20 hal. — 
Czysty dochód przeznaczony na bursę im. Bar- 
tosza Głowackiego. 

— Wyjazd robotników rolnych do 
Francji. Z Krakowa wyjechała wczoraj w po- 
łudnie do Francyi nowa partya robotników rol- 
nych w liczbie około 570, zorganizowana przez 
posła Skołyszewskiego, przy pomocy okręgo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy w Krako- 
wie. Druga partya, złożona z 400 robotników, 
wyjedzie około 19 b. m. 

— (Groźba strejku robotników ma- 
sarskich. Robotnicy masarscy we Lwowie na 
odbytem onegdaj zgromadzeniu, w sprawie od- 
poczynku niedzielnego, powzięli rezolucyę, w 
której domagają się wprowadzenia z dniem I 
kwietnia odpoczynku niedzielnego. Zgromadzenie 
uchwaliło również na wypadek, gdyby majstro- 
| wie nie uczynili zadość ich żądaniu, zaprzestać 
GE pracy póty, póki ich postulat nie bę- 
dzie załatwiony. 


— Odznaczenie. Sułtan nadał przenie- 
sionemu do ambasady austro-węgierskiej przy 
Watykanie sekretarzowi legacyjnemu, hr. Ludwi- 
kowi Badeniemu, order Medżidże II. klasy. 

A Zmaleziono: w kiosku na placu 
św. Ducha, mieszczącym wystawę fotograficzną, 
pulares, zawierający 74 hal. 

A Zgubiono: złoty pierścionek z nie- 
bieskim kamykiem. 

A Żelazną zamkniętą kasetę, pola- 
kierowaną na bronzowo, a znalezioną na Wy- 
sokim Zamku, złożono w policyi. 

A Dezerter. Komenda 15 pp. zawia- 
domiła tutejszą policyę, iż onegdaj zbiegł z ko- 
szar szeregowiec tego pułku, Władysław Ozechak. 

A Ucieczka aresztanta. Z tutejszego 
głównego dworca kolejowego zbiegł wczoraj 
strażnikowi ze Stryja wysłany złtamtąd do 
Lwowa szupasem aresztant, Wiktor Ignacy Held- 
stein. 

A Fałszywe pięciokoronówki. W ka- 
sie rzeźni miejskiej zakwestyonowano wczoraj u 
rzeźnika J. Polaczkiewicza fałszywą pięciokoro- 
nówkę. Drugi falsyfikat przedłożył policyi p. 
Krzyształowiez, dyrektor rzeźni miejskiej. 

A Samobójstwo urzędnika banko- 
wego w łazienkach »Dianyc. Do zakładu 
kąpielowego „Diana“ przy ulicy Słowackiego 
przybył wczoraj po godzinie 7 wieczorem jakiś 
mężczyzna, w wieku około 86 lat, a zapłaciw- 
szy za łazienkę I klasy, udał się do wskaza- 
nej mu przez służbę kabiny na I. piętrze. — 
W kilka chwil po opuszezeniu kabiny przez 
kąpielowego, rozległ się nagle w Zakładzie ką- 
pielowym wystrzał rewolwerowy, który zwabił 
całą służbę zakładową. Poczęto gwałtownie do- 
bijać się do drzwi kabiny, zajętej przez niezna- 
jomego mężczyznę, lecz zastano je zamknięte. 
Gdy ostatecznie wyważono je przemocą, znale- 
ziono nieznajomego mężczyznę już bez życia, 
leżącego twarzą ku podłodze, z przestrzeloną 
prawą skronią, 

Na tualetce znajdowała się kartka, napi- 
sana niebieskim ołówkiem, w którym denat 
prosi, aby zwłoki jego oddano do domu przed- 
pogrzebowego p. Kurkowskiego, a list doręczo- 
no natychmiast teściowi samobójcy p. St. 

Obok leżały listy, adresowane do redak- 
cyj wszystkich pism polskich, wychodzących w 
Galicji, ofrankowane i zapieczętowane, oraz list 
do pana St. i kartka, w której samobójca prosi 
o wrzucenie do skrzynek pocztowych listów, 
wystosowanych do redakcyj. 

Listy, wystosowane do redakcyj, były na- 
stępującej treści : 

Lwów, data stempla poczt. 
Szanowna Redakcyo! 

Niniejsziem proszę nprzejmie o łaskawe 
nieumieszczenie w łamach Szan. pisma wzmian- 
ki o mej samobójcznej śmierci — ani o powo- 
dach, które wnis do lego skqumiy, 

Proszę o to usilnie tylko ze względu na 
syna mego, którego pozostawiam, a który prze- 
cież wiele wstydu i upokorzenia doznałby, gdy- 
by to stało się głośnem przez dzienniki. 

Mam nadzieję, iż Szanowna Redakcya ra- 
czy z wyżej wspomnianych powodów uwzglę- 
dnić moją prośbę — dziękując pozostaję 

Z wysokiem poważaniem 
(Podpis). 

Z listów tych okazało się, że denat był 
urzędnikiem w jednym z tutejszych Banków. 

Zmarły pozostawił żonę i syna. 

Powodem samobójstwa miały być przykre 
stosunki finansowe. 

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-policyjną, odstawiono zwłoki do kostni- 
cy Zakładn medycyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj zarobnika z Rzęsny Polskiej, 
Wojeiccha Mazurczaka, w chwili, gdy niósł u- 
licą Słoneczną futro kangurowe, pokryte czar- 
nem suknem, z kołnierzem z krymskich bara- 
nów. Ponieważ Mazurczak na inspekcyi policyj- 
nej tłumaczył się naiwnie, że futro to znalazł 
o godzinie 10 rano w ul. Zamarstynowskiej — 
oddano go do aresztów policyjnych. 

Do aresztów policyjnych dostał się wczo- 
raj również pomocnik ogrodniczy Józef Lew- 
czak z Zamarstynowa, który grasując w pobli- 
żu szpitala powszechnego, wyłndzał od włościan 
pod najrozmaitszymi pozorami pieniądze. 

„Do magazynu Estery Rawerowej przy u- 
liey Źródlanej l. 83 dostali się wczoraj jacyś 
złodzieje i skradli rozmaite narzędzia bndowla- 
ne, wartości 300 koron. 

W realności p. Józefa Zienkiewicza za 
rogatką Janowską rozbili złodzieje kuźnię i 
skradli prócz narzędzi kowalskich cztery indy- 
ki. Szkoda wynosi 100 koron. 

W garderobie kuchni hotelu George'a 
przytrzymano zarobnika Sylwestra Ostrowskiego 
w chwili, gdy chciał skraść palto i buciki, — 
Ostrowskiego oddano do aresztów policyjnych. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Zofia z Wysockich Hublowa, żona adjun- 
kta sądowego w Bolechowie, w 24 r. życia; 

w Krakowie, Roman hr. Szembek, w. 78 
r. życia. 

— Katastrofa kolejowa. Dziś po go- 
dzinie 2 w nocy najechał pociąg towarowy nr. 
268, idący z Podwołoczysk, przy wjeździe do 
stacyi Krasne na pociąg towarowy nr. 1671, 


z> 


wyjeżdżający z Krasnego do Brodów. W sku- 
tek zderzenia wykoleiła się maszyna z tende- 
rem pociągu nr. 288, a 17 wozów towarowych 
uległo znacznemu uszkodzeniu. Z personalu po- 
ciągu nr. 288 odnieśli konduktorzy Stampurski 
i Kot ciężkie obrażenia. Wskntek wykolejenia zna- 
cznej liczby wozów, tor wyjazdowy do Tarno- 
pola jest zatarasowany, wobec czego w ciągu 
nocy i przez dzień dzisiejszy muszą podróżni 
pociągów osobowych i pospiesznych przesiadać 
się w Krasnem. Przeszkoda będzie prawdopo- 
dobnie do wieczora usunięta. Przyczyną wy- 
padku było przeoczenie przez personal pociągu 
nr. 288 sygnału, wzbraniającego wjazdu do 
stacyi Krasne. Dochodzenia wdrożono. 

Wezwane dziś rano z lwowskiego głó- 
wiego dworca kolejowego Pogotowie ratunko- 
we przewiozło Stampurskiego i Kota do szpi- 
tala powszechnego. 

— Napad szaleńca na księdza. Wczo- 
raj rano na 24-letniego katechetę ks. Martića z 
Capo d'Istria napadł w katedrze w Tryeście 
jakiś obłąkany człowiek i zranił go niebezpie- 
cznie nożem, przyczem zawołał: „To zemsta za 
Następcę Tronu Rudolfa!“ Napastnika ujęto bez 
oporn. 


Kronika zagraniczna. 


PANNY 


* Odroczona egzekucya. Do Ber- 
liner Tageblatt donoszą z Bonn: W paździer- 
niku zeszłego roku sąd przysięgłych w Bonn 
skazał pięcin Chorwatów za morderstwo na 
śmierć. Jeden z nich powiesił się w celi, czte- 
rej pozostali mieli być wczoraj straceni, ale 
egzekucyę w ostatniej chwili odroczono, chociaż 
wszystko już było przygotowane, a to z po- 
wodu, że ksiądz chorwacki nie przybył. Wyko- 
nanie wyroku ma nastąpić we czwartek. 

* [Tajemnicza sprawa. W Bazylei 
aresztowano onegdaj dymisyonowanego generał- 
majora armii niemieckiej Barnowskiego z Po- 
znania, ponieważ w numerze hotelowym, gdzie 
zamieszkał z żoną, znaleziono małżonkę jego 
z 8 głąbokiemi ranami ciętemi na szyi i pier- 
siach. Małżonkowie wracali z Mentony do Po- 
znania. Policya wypuściła wkrótee potem gene- 
rała na wolność, po złożenin przez niego kaucji, 
oraz słowa honoru, że nie wyjedzie z Bazylei, 
aż do ukończenia śledztwa. W pierwszej chwili 
przypuszczano morderstwo, generał jednak twier- 
dzi, że żona jego, po gwałtownej z nim sprzeczee, 
popełniła samobójstwo. 


fak act ałytycz 


» Polnische Posta Nr. 18. Na czele nu- 


|iaeru pomieszczono wywiad, jaki miał kore- 


spondent lwowski tygodnika z posłem „naro- 
dowo-ruskim* dr. Mikołajem Hlibowickim. Bar- 
dzo interesująco opisuje publieysta p. Grzegorz 
Smólski wrażenia, doznane podczas świeżej by- 
tności w Poznaniu: Mimo tak groźnego ciosu, 
akim jest wywłaszczenie, cały naród pracuje 
w spokoju i jest przekonany, że przetrzyma 
okres doświadczeń. —Prof. dr. Władysław Wi- 
twicki pisze o świecie artystycznym lwowskim 
i o jego pracach. W „Liście czeskira* — które- 
go autorem jest jeden z najwybitniejszych pu- 
blicystów czeskich, pracujący od samego po- 
czątku w Polnische Post — przedstawiono 
wspaniałe wyniki pracy kulturalnej „Macierzy 
szkolnej“ (czeskiej) i ofiarność narodu czeskie- 
go. — Dział informacyj bieżących nad wyra 
obfity. Wymieniamy z niego: głosy prasy ros- 
syjskiej, potępiające wywłaszczenie Polaków po- 
znańskich z punktu widzenia interesów rossyj- 
skich i pierwszy artykuł o emigracyi polskiej 
za morze. — W dziale ekonomicznym znajdują 
się autentyczne informacye o akeyi austrya- 
ckiego Muzeum handlowego w Wiedniu, wywo- 
łancj bojkotem towarów pruskich w Królestwie 
Polskiem. Muzeum zachęca przemysłowców au- 
stryackich do wyzyskania tego bojkotu na wła- 
sna korzyść. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę, po raz pierwszy „Mąż ideal- 
ny“, sztuka w 4 aktach z angielskiego Oskara 
Wilde; przekład Konrada Rakowskiego, z udziałem 
pp. Bednarzewskiej, Trapsze Ireny, Zielińskiej, 
Rotter, Kwiatkiewiczowej, Leńskiej, Fełdmana, 
Wostrowskiego, Zelazowskiego, Wysockiego, Kę- 
ckiego. Reżyseruje p. Zelazowski. 

We czwartek, „Hugenoci*, opera w +4 
aktach Mayerbcera; gościnny występ Wernera 
Albertiego, Adarua Didura, oraz występ Ireny 
Sołłohub. Dyryguje p. Sternicz. 

W piątek, po raz drugi, „Mąż idealny", 
sztuka w 4 aktach z angielskiego Oskara Wil- 
de, przekład Konrada Rakowskiego. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 8 po po- 
łudnin dla młodzieży szkolnej „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny w 5 aktach, 
napisał A. W. Lasota. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda; gościnny 
występ Ireny Bohnss, Adama Didura, oraz wy- 
tęp p. Marcelego Sowilskiego, tenora oper za- 
granicznych. Dyryguje p. Stermicz, 


a Gua 


W niedziełę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Poskromienie złośnicy“, komedya w 5 
aktach Szekspira, 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieezo- 
rem po raz trzynasty „Czar walca“, opera w 3 
aktach Oskara Straussa, z panią Kliszewską. 

W poniedziałek VII. przedstawienie cyklu 
utworów Ibsena: „Mały Eyolf“, sztuka w 3| 
aktach H. Ibsena, tłumaczył M. Sachorowski. | 

We wtorek „Iugenoci*, opera w 4 aktach 
Mayerbeera; gościnny występ Wernera Alber- 
tiego, Adama Didura. występ Ireny Sołłohub. 

We środę po raz pierwszy „Bakcyle mi- 
łości", komedya w 3 aktach Adolfa Walew- 
skiego; z udziałem pp. Gostyńskiej, Czaplińskiej, 
Otrembowej, Jankowskiej, Rotter, Kwiatkiewi- 
czowej, Połęekiej, Rowińskiej, Feldmana, Nowa- 
ekiego, Dobrzańskiego, Kwiatkiewieza, Klimon- 
towicza w głównych rolach. 

We czwartek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie: „Żydówka*, opera w 5 aktach Hale- 
vyego; gościnny występ, Wernera Albertiego i 
Adama Didura. 

W piątek po raz drugi „Bakcyle miło- 
ści”, komedya w 3 aktach Adolfa Walewskiego. 


Weputacya 


Tow. nalczycieli szkół Wyższych 


u Wiceprezydenta dr. Dembowskiego. 


W ostatnich dniach jawiła się u Wi- 
ceprezydeta Rady szkolnej krajowej dr. Dem- 
bowskiego deputacya Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych z prezesem prof. dr. 
Twardowskim na czele, który przemówił w 
następujące słowa : 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 

Po tylu deputacyach i osobach, które 
się jawiły przed Tobą w tych. dniach z obo- 
wiązku i w charakterze urzędowym, staje 
dziś przed Tobą deputacya Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych, która ma zaszczyt 
zaliczać (ię, Pauie Prezydencie, do swoich 
członków. Przybywamy, by powitać w Twej 
osobie nowego kierownika najwyższej w kra- 
ju władzy szkolnej i by zarazem złożyć Ci 
szczere i gorące życzenia, żeby pracę Twoją 
wieńczył zawsze skutek pomyślny. żeby nie- 
mały jej trud osładzały Ci wyniki w jak 
najpełniejszem tego słowa znaczeniu do- 
datnie. 

Jeśli trzebaby dowodu na to, iż życze- 
nie to pochodzi z głębi serea, niechaj bẹ- 
dzie nim fakt, iż płynie ono z tej samej 
pobudki, z której nauczyciele szkó” średnich 
tego kraju złączyli się przed 24 laty w na- 
szem Towarzystwie i z której w Towarzy- 
stwie tem no dzień dzisiejszy, niekatcy..2 Jg- 
rażeniem osobistych interesów, pracują. Po- 
budką tą była i jest elięć przysporzenia kra- 
jowi jak największej liczby dzielnych oby- 
wateli drogą jak najdalej idącego udoskona- 
lenia krajowego szkolnictwa średniego. W tem 
krótkiem zdaniu mieści się ogrom celów i 
zadań, tem ważniejszych, ale zarazem i tem 
trudniejszych, ile, że nasze szkolnictwo śre- 
dnie znajduje się w wyjątkowo przykrych 
warunkach. Stworzone na wzór obcy, z wiel- 
kim tylko wysiłkiem daje się zastosować do 
naszych potrzeb rodzimych. Dzięki stosun- 
kom ekonomicznym kraju, rozwój tego szko!- 
nietwa odbywa się dotąd w kierunku jedno- 
stronnym, a dzięki zależności finansowej 
kraju, jednostronny ten rozwój doprowadził 
do stosunków tak opłakanych, iż o normal- 
nem fnukeyonowaniu naszych zakładów w 
dzisiejszym stanie rzeczy mowy być nie mo- 
że. Żyeząc więc, Panie Prezydencia, Twej 
pracy pomyślnego skutku i dodatnich wyni- 
ków, wyrażamy tylko to, eo jest najgoręt- 
szem pragnieniem naszego Towarzystwa i do 
czego wszyscy zmierzamy, pracując około 
unarodowienia szkoły i zapewnienia jej wa- 
runków prawidłowego działania. 

Ale chociaż w pracy tej wspólny cel 
przyświeca władzom szkolnym i Towarzystwu 
naszemu, przecież drogi, któremi kroczymy 
z natury rzeczy muszą być odmienne, a cza- 
sem stają się tak odmiennemi, że ktoś, coby 
sprawę sądził tylko z jej strony zewnętrznej, 
mógłby niekiedy pomyśleć, iż zatraciła się 
wspólność celu. Wszak Rada szkolna krajo- 
wa, mimo swej rozszerzonej w ostatnich cza- 
sach kompetencyi, nie może z całą swobodą 
poruszać się na polu swej działalności. Po- 
zostaje ona władzą z wszystkiemi jej prero- 
gatywami, lecz także z wszystkiemi ograni- 
czeniami, które płyną z jej stosunku do władz 
innych. Inaczej nasze Towarzystwo. Będąe 
związkiem obywateli kraju, korzystając z po- 
ręczonej im konstytucyą swobody, nie posiada 
co prawda żadnej egzekutywy, ale natomiast 
porusza się znacznie swobodniej na polu ini- 
cyatywy. Znajduje w niem wyraz ogół dą- 
żności w zakresie szkolnictwa średniego, a 
zgrupowane w Towarzystwie nauczycielstwo 
spełnia zadanie dwojakie: z jednej strony, 
będąc samo cząstką społeczeństwa i ustawi- 
cznie się z niem bezpośrednio stykające, po- 
znaje owe dążności, z drugiej zaś strony, 
pracując w szkolnietwie i zawodowo poświę- 
cając się pracy nauczycielskiej, dążności te 


krytycznie ocenia, segiteguje i formułuje. Tym 


sposobem Towarzystyło nasze staje się w 
sprawach edukacyi publicznej organem i wy- 
razem wyklarowanej,  faenowo uzasadnionej 
opinii publicznej, a czasem nawet zniewolone 


jest nadać tej opinii, ;o ile schodzi na ma- 


nowce, właściwy, na Ywiedzy i doświadczenin 
oparty kierunek. Temsjamem pośredniczy po- 
niekąd między społeczeństwem a władzami 
szkolnemi, czasem bliżej stając społeczeństwa, 
czasem bliżej władz, sie jakkolwiek się rzecz 
w danej ckwili ma, przecież i władze i To- 
warzystwo i spcleczeństwo pragną w istocie 
rzeczy mieć szkołę jak najlepszą, by wycho- 
dzili z niej obywatele majdzielniejsi. 

W dążeniu ku termu celowi głównym 
czynnikiem jest nauczycielstwo samo. Bez 
dobrego nauezyciela szkoła nawet w warun- 
kach sprzyjających dobrą nie będzie, ale do- 
bry nauczyciel potrafi w znacznej mierze zró- 
wnoważyć braki samego systemu i urządze- 
nia szkolnictwa. To też, doniosłem jest po- 
slannictwo nauczyciela w społeczeństwie i 
wysoka jest godność stenu nauczycielskiego. 
Towarzystwo nasze, stojąc na straży godności 
stanu nauczycielskiego, uprzytomniając swym 
członkom ważność obowiązków nauczyciel- 
stwa i pod tym względem nie do innego 
dąży celu, aniżeli Rada gzkolna krajowa. To 
też jesteśmy głęboko prifkonani, że wszelkie 
propozycye i wnioski, yktóre w tej mierze 
przedkładać będziemy IA LE szkolnej krajo- 
wej, doczekają się pod Twojem przewodni- 
ctwem żyeziiwego rozpatrzenia i uwzględnie- 
nia, dzięki czemu ugruntuja się wzajemne 
między władzomi szkolnemi a nauczyciel- 
swem zaufanie, niemniej potrzebne dla zdro- 
wego rozwojn szkolnictwa od wzajemnego za- 
ufania nauczycieli i uezni. 

Z chwilą, gdy takie zanfanie w obu kie- 
cunkach w całej peini zapanuje, szkolnictwo 
nasze stanie na wysokości swego zadania. 
Dlatego też nie raóglbym lepiej streścić ży- 
czenia, które imieniem Towarzystwa na wste- 
pi? wypowiedziałem, jak dając wyraz pra- 
gnieniu, by Tobie, Pznie Prezydencie, było 
danem na stanowisku, które objąłeś, chwilę 
tę jak najprędzej powitać! x 

Dziękując serdecznie za uprzejme po- 
witanie go na nowem stanowisku, Wieepre- 
zydent Dembowski w dłuższem przeinówie- 
niu podniósł wielkie znaczenie i pożytek To- 
warzystwa niatezycieli szkół wyższych. W niem 
bowiem nauczyciele szkół średnich, związani 
ścisłym stosunkiem z profesorami Uniwer- 
sytetu i Politechniki i nie tracąc przez to 
łączności z najwyższemi ogniskami oświaty, 
chronig, się od zastoju i zard.ewienia umy- 
słowego, ni jdują podnietę do rozszerzenia i 
poglęlienia swej wiedzy, do piney naukowej, 
której tyle pięknych owceów Towarzystwo 


Już wydało. Ten dwoisty skiąd Towarzystwa za- 
peia m 


dny Li OFytEzYOruNia Spraw dy- 
daktycznych i pedagogicznych w dyskusyi pod 
wytrawnem kierownictwem znakomitego Pre- 
zesa i w artykuiach organu Towarzystwa Mu- 
zewm. Daje on także poręka większej swobo- 
dy w reztrząsaniu spraw stanowych i bieżą- 
cych administracyjnych. Jest przy tem pole 
do oceniania różnych zarządzeń władzy ze 
stanowiska interesu stanu, oraz doświadcze- 
nia i praktyki zawodowej, a dostarczony przez 
to materya? jest nieraz dla Rady szkolnej 
krajowej pożądany i cenny. Krytyka ta jest 
niezawodnie wynikiem swobód i praw oby- 
watelskich, w których jednak pewne ograni- 
czenie nakiadają sobie dobrowolnie sami nau- 
czyciele jako obywatele, którzy przyjęli na 
siebie specyalne, przysięgą służhową stwier- 
dzone chowiązki swego publicznego urzędu, 
obowiązki, których, rzecz prosta, nie zdej- 
imują z siebie z wejściem do jakiejkolwiek 
sali obrad lub Redakcji. Krytyki tej nie lęka 
się też Rada szkolna krajowa i tamy kłaść 
jej nie myśli, o ile ona nie dotyka spraw, 
które ze swej natury i dla dobra wytknięte- 
go celu muszą zachować charakter poufnego, 
patryarchalnego niejako stosunku między rza- 
dzącymi a rządzonymi i nie nadają się do 
publikacyi i o ile zachowana jest objekty- 
wność co do rzeczy, a zarazem niezbędna 
miara w formie i względność w tonie, któ- 
rych władza ma prawo wymagać. Tylko gdy- 
by ta granica miała być przekroczona, wła- 
dza musiałaby, strzegąc swych prerogatyw, 
wyjść z roli biernej wobec pocisków w nia 
wymierzonych i nżyć stosownych środków w 
obronie naruszonej swej powagi. 

Mowes nie chce jednak nawet przypu- 
ścić, aby taka przykra konieezność mogła 
kiedyś nastąpić, nie dlatego tylko, że wie- 
kszość członków Towarzystwa, podlegając Ra- 
dzie szkolnej krajowej, jest dobrze świadoma 
wypływających ztąd obowiązków względem 
przełożonej władzy, lecz dlatego zwłaszcza, 
że obywatelskie poczucie i patryotyzm nie 
pozwoli nigdy zapomnieć zarządowi i człon- 
kom Towarzystwa, że jest interesem dobra 
publicznego, aby stanowisko naszej magistra- 
tury szkolnej było zawsze silne i szanc”ane, 
a jej powaga nie doznawała uszczerbku. I na 
tem nie poprzestając, zechce Towarzystwo, 
jak się mowca spodziewa, wytężyć działanie 
nadto w tym kierunku, aby wzmacniać tak- 
że zaufanie nauczycielstwa w sprawiedliwość 
i niewątpliwą szczerą dla niego życzliwość 
Rady szliołnej krajowej, tak potrzebne dla 
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dobra szkolnictwa, rozpraszać bezpodstawne 
uprzedzenia i nietylko nigdy nie przyczyniać 
się niesprawiedliwymi sądami lub zbyt ostrym 
tonem do jątrzenia i goryczy, lecz w miarę 
potrzeby nieść w szeregi nauczycielstwa u- 
kojenie i ctuchę. Tego pragnie mowca go- 
rąeo zarówno jako naczelnik władzy szkolnej, 
jak również jako ezionek Towarzystwa ży- 
czący tak żywotnej i pożytecznej instytucji 
najpomyślniejszego rozwoju na drodze do 
wspólnego celu. 


co 2 


olet dr Józek lewe 


(4. W.) Znany tak zaszezytnie z trybuny 
parlamentarnej i sejmowej, pierwszorzędny 
mowca polityczny i znakomity ekonomista, 
którego wykłady entuzyazmowały przez lata 
młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego, dał 
się wczoraj słyszeć w sali Kasyna miejskie- 
go, zapełnionej po brzegi liczną i doborową 
publicznością. 

Dr. Józef Milewski zabrał głos w spra- 
wie bardzo doniosłej i ważnej, którą intere- 
suje się żywo społeczeństwo nasze, ujniując 
w słowo żywe i barwne jedną z kart „Dzie- 
jów zaboru pruskiego w połowie XIX. wie- 
ku“. Na Poznańskie zwrócone są teraz oczy 
wszystkich, a ostatnie, zaszłe tam wypadki 
budzą przedewszysikiem smutek, że na taką 
dolę narażona jest ta ziemia, na której stanął 
pierwszy krzyż i pierwsze mogiły święte; 
budzą też i obawę, czy społeczeństwo polskie 
będzie miało dosyć siły, dosyć spokoju do 
przetrwania nieszczęścia, które spadło nań 
bez winy, jak grom niezasłużony a nazbyt 
bolesny. 

Jedyną otuchą w tem położeniu są wia- 
domości nadchodzące z Poznania. Mówią one 
o panującej tam powadze sytuacyi, o spokoju 
przekonania, że będzie, eo Bóg da, i ufności 
głębokiej w przyszłość lepszą, o tej świado- 
mości siły po stronie nieprzyjaciela, która 
wyklucza złudzenia i nawołuje do obrony, a 
takie usposobienie — to rezultat kultury po- 
litycznej, to wynik świetny wyrobienia się 
narodowego przez świadomą pracę całego sze- 
regu pokoleń. 

O tej też pracy przygotowawczej, która 
dzisiaj stała się puklerzem narodu mówił 
w dalszym ciągu dr. Milewski, skreśliwszy 
poprzednio w zwięzłych, dobitnych rzutach 
myślowych historyę ziemi poznańskiej i prze- 
bieg ogólnego jej stosunku do rządu niemie- 
ekiego. Podnićzl więc dobroczynną działal- 
ność bohaterów armii Napoleońskiej, gen. 
Chłapowskiego, Niegolewskiego, ks. Sulkow- 
skiego i Umińskiego, którzy tam osiedli, 
przedstawił też pokrótce obraz panujących 
wówczas stosunków, które były dla Polaków 
względnie pomyślne. Manifest okupacyjny 
zapewniał im równouprawnienie obywatel- 
skie, sędziowie byli wybieralni, panowała też 
zupełna swoboda języka i nauczania. Taki 
stan rzeczy trwał jednak tylko do r. 1850, 
poezem nastąpił okres germanizacyjny, trwa- 
jacy do dnia dzisiejszego. W pierwszych 
dniach marca 18835 r. rząd dał milion tala- 
rów na wykupno dóbr większej posiadłości 
polskiej, a szereg procesów pozbawił wolno- 
ści wielu najwybitniejszych działaczy narodo- 
wych. Rok 1840 przynińsł wprawdzie wraz 
ze zmianą tronu, pewna ulgę. w tym też czą- 
sie Edward hr. Raczyński opracował memo- 
rysł, wręczony w Królowen nowemu monar- 
sze, Stan ten nie trwa! jednak długo, bo 
z rokiem 1850 nastała jeszeze silniejsza re- 
akcya, potęgowana później wynikiem woj- 
ny z roku 1870, który ściągnął na ziemię 
poznańską, wraz ze zwycięstwem szowinizmu 
niemieckiego, nowe prześladowania, a eta- 
pami ieh były masowe usuwania urzędników 
polskich z posad zajmowanych, rugowanie 
języka, utworzenie (1886) komisyi koloniza- 
cyjnej i t. d. 

Polityka tego rodzaju musiała natural- 
nie wywołać reakcyę w społeczeństwie na- 
szem, ktore zachowywało się zrazu biernie. 
Po rokr 1815 miasta były zniemczone, lud 
obojętny księża i obywatelstwo za mało przy- 
gotowani do odegrania należnej im roli, do 
utworzenia społeczeństwa w duchu nowocze- 
snym i przystosowanym do ciężkich warun- 
ków bytu. Rok 1830 rozbudził dopiero du- 
cha. Podniesiono w okresie emigracyjnym 
hasła powrotu do kraju i pracy w kraju, a 
jednym z pierwszych, którzy zaciągnęli się 
pod ten zztandar był Karol Marcinkowski, 
najbardziej zasłńżony obywatel] ziemi po- 
znańskiej. Znakomity lekarz, przebył kam- 
panię roku 1830 jako prosty ochotnik w 
korpusie ułanów poznańskich, a odznaczyw- 
szy się niesłychaną odwagą wnet ozdobiony 
krzyżem virtuti militari i stopniem oficer- 
skim, znalazł się po upadku bohaterskiej 
wojny w Poznaniu, gdzie uwięziony, wydostał 
się wszakże na wolność, bawiąc kolejno w 
Szkocyi, Anglii i Paryżu, Tu wykorzystał mate- 
ryał zebrany w czasie trwania cholery w Po- 
zańskiem i wydał w Paryżu pracę o tej epi- 
demii, która zdobyła mu rozgłos światowy i 
złoty medal. Powróciwszy do kraju rozwinął 
Marcinkowski działalność społeczną ogro- 
mnie pożyteczną i doniosłą. On to nauczył 


społeczeństwo pracy pozytywnej i jednoczą- 
cej wszystkie warstwy narodu; on oderwał 
je od ideałów bezpłodnych porywów i ma- 
rzeń, on pierwszy stworzył program celowy 
organizacyi społecznej, która obejmowałaby 
cały kraj, w myśl zasady, że tylko takie : po- 
łeczeństwo ma przyszłość przed sobą, które- 
go wszystkie warstwy jednako są silne, u- 
świadomione i odporne. 

W Poznaniu założył Marcinkowski ba- 
zar polski, stworzył na trwałych podstawach 
oparte Towarzystwo pomocy naukowej, Zai- 
nicyował Towarzystwo opieki nad ubogiemi, 
obejmując swoją wytężoną i nieustanną dzia- 
łalnością każdą niemal dziedzinę Życia pu- 
blicznego. 

'[owarzyszem pracy Marcinkowskiego 
był Karol Liebelt. Łączyła ich miłość wspól- 
na kraju, rozdzielały wszakże temperamenty, 
usposobienia. Obaj uczeni, obaj pełni zapału, 
pojmowali tylko inaczej misyę swoją. Mar- 
cinkowski był organizatorem pracy pozyty- 
wnej, Liebelt apostołem ruchu, jeden pory- 
wał rozumem, drugi uezuciem.... Nazwiska 
ich są też w równem poszanowaniu i czci 
w pamięci wszystkich, bo chociaż Liebelt nie 
dorównał Marcinkowskiemu ogromem jego 
pracy, to jednak położył ogromne zasługi 
około oświaty ludu i uświadomienia narodo- 
wego włościaństwa poznańskiego. 

Mówiąc zaś o tych dwu pionierach 
kultury narodowej, nie zapomniał prele- 
gent o jednym z najwybitniejszych uczo- 
nych naszych Auguście Cieszkowskim, któ- 
remu zawdzięcza Poznańskie umysłowe roz- 
budzenie społeczeństwa w latach najcięższych, 
kiedy to Cieszkowski, wraz z Lucyanem Sie- 
mienskim, zajmował się redakcyą dwu jedy- 
nych niemal w Polsce pism odpowiadających 
swemu celowi, urządzając nadto prywatne 
wykłady, krzewiące kulturę rdzennie polską 
i narodową. 

Angust hr. Cieszkowski nie poprzestał 
jednak na tej tylko roli. Jako polityk położył 
on te same, a może jeszcze większe zasługi. 
On to zajął się kwestyą stosunku społeczeń- 
stwa do rządu, organizacyą Koła polskiego, 
utworzeniem rozwiązanej wkrótce Ligi pol- 
skiej, zmierzając zawsze, w każdej robocie 
politycznej, czy społecznej, do jednego celu: 
wytworzenia siły i samodzielności narodowej. 

Tych czterech mężów, obok których wi- 
dnieją jeszcze postaci tak czeigodne, jak ks. 
Arcybiskupa Przyłuskiego, który nazwany 
przez wrogów prymasem Polski, powołał całe 
duchowieństwo do wspólnej pracy narodowej, 
było przodownikami ducha polskiego przez 
kilka pokoleń... Oni to wskrzesili tradycye 
najświetniejsze historyi naszej w wieku XVIII., 
który pozostawił nam w spuściżnie konsty- 
tucyę 3 Maja, a posiew bujny ich pracy, 
pozwala dzisiaj spoglądać ze spokojem na 
losy ziemi poznańskiej, pozwola wierzyć głę- 
boko w jej przyszłość na takich opartą przy- 
kładach i wzorach. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Powiatowa Kasa oszezędności w Kra- 
kowie. Wydział wielki Kasy odbył onegdaj 
doroczne posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa dr. Stefana Skrzyńskiego, w obecno- 
ści komisarza rządowego, sektetarza Namiest- 
nietwa Wiktora Rydla. Dyrekcya przedłożyła 
sprawozdanie z działalności w roku ubiegłym; 
ze sprawozdania wynika, że wkładki z koń- 
cem roku 1907 na 20.205 książeczkach łą- 
cznie ze skapitalizowanemi odsetkami wyno- 
siły 22,201.199 kor. Ogólny obrót kasowy 
wynosił 73,186.269 kor., w przecięciu dzien- 
nie 248,954 kor. Stan pozyczek hipotecznych 
na 4.388 hipotekach wynosił 16,488.480 kor.; 
pożyczki na skrypta gminne 117.901 kor; 
weksli pozostało z końcem r. 1906 za kor. 
4,279.786; w ciągu r. 190% eskontowano za 
kor. 11,267.835, spłacono za kor. 11,689.722; 
pozostało z końcem roku 1219 sztuk weksli 
na łączną sumę 3,907.839 kor. Ogólny zysk 
wynosi 130.623 kor.; własny majątek kasy, 
to jest fundusze rezerwowe 597.100 kor. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości 
i na wniosek komisyi kontrolującej udzielo- 
no dyrekcyi absolutoryum. 4 czystego zysku 
przyznano następujące datki na cele huma- 
nitarne i użyteczności publicznej: 1. na szpi- 
tal OO. Bonifratrów 1000 kor., 2. dla kra- 
kowskiego Tow. oświaty ludowej 500 kor., 
8. na zakupno książeczek na nagrody pilności 
dla uczniów i uczenie szkół ludowych w po- 
wiecie krakowskim 300 kor., 4. na ochronkę 
w Łobzowie 500 kor., 5. na duchowne Se- 
minaryum dyecezyalne 600 kor., 6. na Tow. 
Bursy dla synów nauczycieli szkół ludowych 
500 kor., 7. na roboty publiczne w powiecie 
krakowskim celem zapewnienia ludności za- 
robku 6000 kor., 8. na Zakład głuchonie- 
mych we Lwowie 800 kor., 9. dla Tow. opie- 
ki weteranów z 1568 r. 800 kor., 10. na 
zakład p. Zurowskiej dla zaniedbanych dzie- 
wcząt 500 kor., 11. dla straży pożarnych w 
powiecie 700 kor., 12. na zakład L. Siema- 
szki dla zaniedbanych chłopców 200 kor., 
18. na wiercenie studzien w pow. krako- 
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wskim ze zdrową wodą 1000 kor., 14. na 
zakładowy Jubilenszowy Fundusz Cesarski dla 
ochronek 10.000 kor., 15. na lecznicę dla 
dzieci skrofulicznych w Rabce 300 kor., 16. 
na ochronkę w Grzegórzkach 400 kor, 17. 
na ochronkę w Bieńszycach 400 kor., 18. 
dla Stowarzyszenia Rad opiekuńczych nad 
zaniedbanemi dziećmi 500 kor., 19. na Pol- 
ski Związek katolickich uczniów rękodziel- 
niczych 800 kor. Razem 24.300 kor. 

Wydział w miejsce dr. Stefana Skrzyń- 
skiego wybrał dyrektorem p. Władysława 
Fischera, kupca i obywatela; zastępcą 
dyrektora p. Jana Gepperta. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi: Z kompetentnej strony upoważnieni 
jesteśmy do oświadczenia, że nieprawdziwe 
są doniesienia dzienników, jakoby D eleg a- 
cye miały być z powodu kwestyi oficerskiej 
odroczone aż do jesieni i jakoby w tym kie- 
runku wpływał austryacki P. Prezydent Mi- 
nistrów ze względu na stosunki w Radzie 
państwa. 

== Węgierski minister handlu Kos- 
suth przybył wraz ze sekretarzem wczoraj 
wieczorem do Wiednia. 


— W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej, przy sposobności obrad nad wnie- 
sionem przy budżecie pocztowego i telegra- 
ficznego zarządu Rzeszy rezolucyą'o doda- 
tkach kresowych dla niższych i średnich u- 
rzędników w Poznańskiem i Prusach wscho- 
dnich, oświadczył p. Brandys, że jest za- 
sadniczym przeciwnikiem dodatków kreso- 
wych wogóle. Naród polski ceni urzędników 
wyżej, aniżeli Niemcy, łecz naturalnie tylko 
wtedy, jeżeli urzędnicy okazują się wobec 
Polaków sprawiedliwymi i nie wahają się w 
stosunkach z ludnością tu i ówdzie używać 
języka polskiego. Dodatki kresowe wywołują 
korupcyę, hodują karjerowiczowstwo pomię- 
dzy urzędnikami. Dodatkom dla urzędników 
pocztowych na Wschodzie Polacy nie mieliby 
nie do zarzucenia, ale nie mogą popierać 
systemu szpiegowania i denuncyacyi. Urzę- 
anicy powinni stać ponad stronnictwami po- 
litycznemi i nie dać się nadużywać do ce- 
lów niemoralnych. (Oklaski u Polaków). 

= Z Darmstadtu donoszą: Izba wyższa 
odrzuciła przyjęty jednomyślnie przez Izbę 
niższą wniosek z wezwaniem rządu, aby sta- 
rał się w Radzie związkowej, by nowa u- 
stawa o stowarzyszeniach nie upc- 
śledziła wolności zgromadzeń i stowarzy- 
szeń. 

Minister sprawiedliwości wyraził po- 
dziękowanie Izbie wyższej za tę uchwałę. 

Z tego powodu posłowie wszystkich 
stronnictw Izby niższej wyrazili ubolewanie 
z powodu, że minister stanął w tak jaskra- 
waj sprzeczności z jednomyślną uchwałą tej 
Izby. 

== Rzymski Trybunał kasacyjny uznał, 
że odwołanie się Nasiego od wyroku 
senatu jest niedopuszczalne. 

= National Ztg. pisze: Z końcem u- 
biegłego tygodnia gabinetom mocarstw kon- 
certu europejskiego wręczono propozycye 
rossyjskie w sprawie reform w Ma- 
cedonii. Propozycye te także w Berlinie 
przychylnie przyjęto. Jak się zdaje, spotkają 
się one z wszechstronną zgodą. 

— Na wezorajszem posiedzenin ru- 
muńskiej Izby deputowanych mini- 
ster sprawiedliwości przedłożył projekt usta- 
wy w sprawie ograniczenia prawa dzierża- 
wienia dóbr przez jedną osobę do obszaru 
nie przekraczającego 4000 ha. 

= Jak dzienniki włoskie donoszą, ks. 
Mikołaj czarnogórski 29 z. m. wie- 
czorem przybył do Wenecyi i następnego 
dnia przed południem złożył wizytę cesarzowi 
Wilhelmowi na pokładzie „Hohenzollerna“. 


HALASRAJY GAZENY LNOWACIE 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 1 kwietnia. Prognoza na 2 
kwietnia. W Galicyi wschodniej: Po- 
cehmurno, stan mało zmieniony, pogoda zła. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
¿nie pochmurno, miejscami opady, pogoda zła. 


Wiedeń, 1 kwietnia. Wiener Zty. ogła- 
sza: Radca górniczy Antoni Muller w Wie- 
liczee mianowany starszym radcy górniczym, 
starszy zarządea górniczy i hutniczy Feliks 
Zaworski radcą górniczym, a zarządca gór- 
niczy i hutniczy, Feliks Piestrak, star- 
szym zarządcą górniczym i hutniczym. 

Berlin, 1 kwietnia, Parlament nie- 
miecki odesłał przedłożenie w sprawie za- 
prowadzenia czeków pocztowych do komisyi. 

Bruksela, 1 kwietnia. Zastępcy mo- 
carstw, interesowanych w międzynarodowej 


konwencyi cukrowej, ratyfikowali wczoraj no- 
wo uchwaloną umowę. mocą której konwen- 
cya została przedłużoną do 1 września 1918. 

Waszyngton, 1 kwietnia. (B. Reutera). 
Rossya poczyniła przedstawienia z powodu 
stanowiska konsula amerykańskiego w Char- 
binie, który niechce uznać pretensyi Rossyi 
go do jurysdykcyi w obrębie strefy kolei Char- 
bin-Chajlar 1 zaznacza, że jest uwierzytelniony 
tylko u rządu chińskiego. Słychać, że konsul 
nie działa według własnego widzimisię, lecz 
według starannie obmyślanego planu de- 
partamentu państwowego, który pragnie za- 
pewnić nietykalność obszaru chińskiego i 
utrzymać w Mandżuryi system „drzwi otwar- 
rtych*. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 


Petersburg, 1 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Sąd skazał redaktora gazety Biecz, Charitona, 
na rok twierdzy. 

Petersburg, 1 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Now. Wremża polemizuje z artykułem Sło- 
wa warszawskiego w sprawie zjazdu słowiań- 
skiego. Zdaniem pisma petersburskiego na 
zjeżdzie tym nie może być roztrząsana kwe- 
stya stosunków polsko-rosszjskich. 

Petersburg, 1 kwietnia. (Pet. 4g.). 
Duma rozpoczęła wczoraj dyskusyę budżeto- 
wą. Komisya budżetowa proponuje, ażeby 
przedstawiony przez kontrolora państwa bu- 
dżet przyjąć bez zmiany za przedmiot obrad. 
Komisya wniosła zarazem, aby kontrolor był 
od gabinetu niezawisły. Wszyscy mowcy, 
z wyjątkiem socyalnych demokratów i tru- 
dowików, oświadczyli się za wnioskiem. Kon- 
trolor państwowy OCharitonow tłumaczył, że 
koniecznem jest, aby kontrolor w interesie 
jednolitości rządu był członkiem gabinetu, 
ale zarazem wśród oklasków oświadczył się 
za reorganizacyą urzędu kontrolora państwo- 
wego. 

Następnie przyjęto proponowany wnio- 
sek; przewodniczący powitał to jako pierw- 
szy krok Izby ku uchwaleniu budżetu. 

Petersburg, 1 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W podkomisyi do reform sądowych podczas 
omawiania sprawy urządzenia w miastach 
wydziałów śledczych, dyrektor departamentu 
policyi Truse wicz począł krytykować spo- 
sób traktowania tej sprawy przez komisyę. 
Na to prezes komisyi, poseł siedlecki D y m- 
sza, odpowiedział, że w myśl ustawy Dumy 
przedstawiciele rządu mają jedynie dawać wy- 
jaśnienia, nie mają zaś żadnego prawa kry- 
tykować działalności komisyi. Frusewiez, 
twierdząc, że prezes komisyi nie ma prawa 
czynić mu uwag, opuścił posiedzenie, a po- 
wróciwszy po chwili, oświadczył, że przed- 
stawiciele ministeryalni nie będą przychodzili 
do tej komisyi, póki nie zmieni się stan 
rzeczy. 

Zajście to będzie musiał załatwić Cho- 
miakow, który już porozumiał się z Stołypi- 
nem. Prezes Rady ministrów zażądał steno- 
gramu z posiedzenia podkomisyi. Mówią, że 
rząd będzie nalegał na zastąpienie Dymszy 
przez innego posła. W kołach poselskich 
sprawa ta uważana jest za zasadniczą; twier 
dzą, że Dymsza nie przekroczył swego za- 
kresu działania. 

Petersburg, 1 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Tnterpelacyę w sprawie nadużyć urzędu ochra- 
ny w Wilnie i w sprawie finlandzkiej odro- 
czono do końca kwietnia. 

Petersburg, 1 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj dokonano mnóstwa aresztowań i re- 
wizyj. Zrewidowano przeszło 150 mieszkań, 
z których zabrano przeszło 200 osób, prze- 
ważnie ludzi młodych, robotników i studentów. 

Helsingfors, | kwietnia. Wszyscy człon- 
kowie departamentu administracyjnego se- 
natu jednogłośnie uchwalili zawiadomić ge- 
nerał-gubernatora, że zamierzają wnieść swą 
rezygnacyę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 kwietnia 1907. Zamknie- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 64950, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758:—, Akcye Anglobinku 
298'75, Akcye Unionbanku 547'—, Akcye 
Lśnderbanku 437—, Akcye Bankvereinu 
540:25, Akceye Bodeneredit 1086.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569:—, 
Akcye kolei państwowych 685-50, Akcye 
kolei Południowej 14%*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 425—, Akcye kolei Północnej 5290—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 570:—, Akcye 
Alpiny 667-75, Akcye Rima Muranyi 569-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2724: —, 
Akcye Fabryki broni 563:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 409'—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 500:—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krezhowieeki. 
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Do najęcia 


NADESŁANE R. 
ul. Asnyka Wr. 7, 


KINOTEATR 


Excelsior-Urania w sali Filharmonii. 


Parter 
Program od piątku 26 marea do 3 kwietnia. | od 1 maja 1908 
I 


. Marsz z operetki Lehara: „Mąż trzech żon“. [5 lub G pekoi, przedpokój, pokój dla słu- 
. Wybrzeże Afryki (Marokko, Tanger). | żby, kuchnia, łazienka, balkon. 


. Honor i nędza (dramat). å 
. Tegoroczny 1908 karnawał w Nicei. Elektryczne urządzenie. 

s Ken mwya (mie). l3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 
Elektryczne urządzenie. 


. Kobieta mecenas. 
u | 
Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 


Ogromna nędża. 


. Wieniec pieśni polskich. 

. Na chińskich wodach. 

. Pszenica w Bretonii. 

10. Mały kominiarczyk (dramat). 
11. Tańce szwedzkie. 

12. Wędrówka pchły. 


<© QD "i m UKS 9d ea 


13. Mazury „Nad Wisłą". 
14. Fabrykacya węgli drzewnych. 
15. Nadzwyczajne historya widma. 
16. Skutki sprężyny. 
17. Rywalizacya dziselaków, 

W sobotę o 4 popołudniu kinoteatr z prelekcyą 
Inż. Libańskiego p.t.: Czarne dyamenty z obra- 
zami świetlnymi i kinematograficznymi (ceny do 
połowy zniżone). Obrazy zadziwiające, dotychezas 
nigdzie niewidziane, z teatru Pathe w Paryżu. 


goręcej Józefę Sikosińska, zamieszkałą przy 

ul. św. Wojciecha liczba 15, dotknięta nie- 

| uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 

na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 

życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 

nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 
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Lwów., Hotel Żorza 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- | 


Be atan MN ETOWE W ŁC TAE TAC JA LAO 2 CEA AAA 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40 Obligacye funduszu propinacyjnego, 
£0,, Pożyczkę krajową, 
4.07, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Liliem. 


Zleceni z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenis, prowizyi. 


JBŻA zw SZ Y 

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 

|tycznym po kor. 1-80, 1:92, 8'--, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 

handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


poleca 


IA sezon obecny 


najświeższe nowości 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 1 kwietnia 1908 
Hotel George'a. 
PP. br. F. Sochor z Wiednia, J. Ma- 
karewicz z Krakowa, hr. J. Stadnicki z Sta- 


szowa, A. Sosiński z Podola, W. Gnojński 
z Krasnego. 
Hotel Imperial. 
PP. A. Leszczyński z Niska, dr. S. 
Slęk z Krakowa, H. Brzeski z Krakowa. 
Hotel Victoria. 
PP T. Romanowski z Batiatyez, W. 
Jachno z Rzeszowa. 
Hotel Francuski. 
PP. dr. J. Hołyński ze Stanisławowa, 
T. Gorgon z Głębokiej, J. Godek z Husia- 
tyna. 
Hotel Europejski. 


P. A. Punieki z Horodenki. 
Hotel Centralny. 
P. W. Posuchowski z Gródka Jag. 


Firanek. Portyer, Dywanów, Serwet, 
Kap, Bsidachimów, 
wych, Karsiszy, Tapet i wszelkich 


Materyj meblo- 


i i aea  żądajg 
CENNIK | Koronowa waluta. płacą żądają 
A OF , Los ku 1854 po 250 zi. mk. 3Żpr. —— —— 
twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | O 11.1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 15025 16426 
m m  „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213 50 21150 
i ietni płacą |żądają „o m „ 1864 po 100 zł. 1-50 265:5 
BD Ja | vienna walutą koron $ „n n 186% po 50zł, . . 26150 26550 
I. Akcye za sztukę, E n| £ h| Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 285— 291— 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 567 —|574 --| | B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
00 00 e) 1 przem. 90 —l100 reprezentowanych krajów koronrvch). 
po Zł. kor.) . AE =) — p l 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Aue a złota wolna od podatku, Su GG 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 569 —|573 — za 100 zł. 4 pr. . E kocie 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- ERA w wal. kor. wolna o T ige 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —!400 —| | podatku 4 pr. GE 0 8 
100 k ©. Obligacye kolejowe. 
- KŻ aska or Kol. Areyks. Albrechta za 1003ł.4pr. 9735 9835 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50111 20 ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne h p 
4 j h A ht, PAR ls w 50 1. 3 99 30|Ł060 — gó (cji Pay Eo | 11490 11590 
n n n % pre. „601 po200k. 94 40| 95 10 ol. es. Elżbiety za zł. mk. ? 
o Ek ah Be loa 51 1. E 100 20/100 90 5%, pr. (ostemp. akeye) . . . 467 —  400— 
> „ 4 pr. „ los w 571. „| 94 60| 95 50] | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za ET i 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- s 100 zł. 5% pr. . . « . . . . 18ll5 1232-05 
sza emisya) e AR ə | 97 50| — — k Karoly Tu aik po 200 zł. mk. = 4 
Tow. kred. galie. ziemsk. r. wę ostemp. akepe) . . . - . . . —  U8— 
i: w TON lat 4 E . a | 97 50| — —| | Kol. Biba: RERA w wal. koron. ; A 
4 pr. los w 56 lat. L 94 40| 95 10 wolne od podatku 4 pr. . 96:20 3790 
zeń (kożejowe). 
III. Obligi za 100 kr. | 3 - Roca borie sai ( orki 
. Are. rechta za zł.5pr. 105:85  --*- 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a. | 95 10| 98 80] | w złocie za 200 zł. 5 or. . . 11970 12070 
AA A W. 5 m |101 £0/101 90 Ba LG zach. za 200, 1000 i aa 
omunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) w | — —| — — 00T 4 pr. |. | 00 «6 13 š 
" no» hi prg en) ni ki = Ee A Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 409 R”. 
n n » pr. MJ od IA 44 TUL ABR ow OBAWĘ LIM h 
ta. E e a 4 pr.. m": a 94 70| 95 40| | Kol. | ces. Ferdynanda em. O. 
ożyczki kr. 4 pr. po - : B ie. TEmo MEWA 2. 238105 9997 
z roku 1898 . . . . . - - 96 20| 36 90] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr., . . 92 30| 98 —| | z r. 1887, 4 pre (sr.). . . . . 98— 9895 
c „ n»  $konwen.. 94 30| 5 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda era. 3 
ki r. 188%, 4 pre. zad 9805 99 05 
IV. Losy. ol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 88:05  99— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 114 —|124 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
u r. 1891, 4 pre. . . . . . . 98— 9895 
V. Monety, | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. = A 
; sgl| - z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  48'=- 98:05 
Dukat cesarski . 11 32] 11 49) | gol, północnej ces. Ferdynanda em. 
20 frankówka . . . . . . » | 19 06| 19 25] | zy. 1904, k pre. . . . . . . 9195 9895 
1006 rubli SA e D saa 50 E vk wia lokalnej za 400 A R 
p 4 is M ora Dr 6 a a © 6 6 WowO o ks; — 
106 marek niemieckich, . . 117 A0LI8—| | gol, galis. Karola Ludwika 4 Pe 9125 98:25 
s Kol. Iwowsko-czern-i»sskiej z roku 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 13894 4 pr.. . . . . > . «. „, e 9%= 
T Kol. Arcyke. Rudolfa (SalzEammu - 
Dnia 30 marca 1208. > AE 34b 5 
gut) za 400 marex $ pr. 11650 —— 
A. Ogólny dlug państwa, płacą żadna A dów kam ASN. 
Jednolity dług państwa w banknot. „AR Diag paźstwa | ki korong węgierskiej) 
RPO „FE W aR 97 75 n ep Weg. zlota renta za 109 z 4 p. ; 5 M 
styczeń-lipiec . NO 0 = OD Oro k a n W wai, KOT. 4 pr. 39 34 
Elity ug państwa w srebrza r. A o pr. reei (O ki j 1 25 i 25 
łuty-eierpień . . . . . . 9960 8:6 „ poź. prem. za i00 zł. (3 or. 31-- 5- 
Ba IEnaśdzioratk: ; 99/75 63:95 a z: s r: „n Bdzł. (200 kor.) 19125 123525 
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Koronowa watuta. piaca zadaję 

E. Obiigacyo indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Slawenii 3 95-75 2675 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:80 9460 


F. Tane publiezne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1378 los 5 pr. 19350 10450 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za o00dkore4 pr =e Joe 96775  97A 
Bukowinskie obl. propinacyjne los 

«a MQdrzebopr.. -. -. . . . . 10159 10350 
Qal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9550  9%50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 91:40 98:40 
Pożyczka miasta Juwowa z r. 1896 

Apr". a o - . - « a EE 095530 
| Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
| Ton) pr Loona m mam 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 301-- 107-- 
Tureckie ob). prew. kol. za 400 frank. 18% — 190 — 


G. Llety zasiawea. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/s pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. — 9689 
A » Obi. prem. z r. 1880 3 pr. 27225 27823 
A RT” n a- 1880 3 pr. 26925 27525 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10150 10%50 
È e = > „ 4 pr. 96— 97— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr 110— ill-— 
» n» o» n los 50 L 4%, pr.. . 9950 10050 
A osomam  „ 6014 pr  . . O E 
Gal. Tow. kred. ziera. & pr. loa. 56 lat 9610 9510 
» = = „ pr. los. 4£lań 9750 96850 
3 s z n o á pr słaru. . (3688 30535 
Banku kraj. dla Galiepi Ledemeryż 
41] pr. Ż1*/4 lat zwrotne 40010 107:05 
Banku krajowego oblig. komun. 4 
emisya 42 lat %%j4 br. . - . . 100— 100-60 
Bantu kr. losy 572/, I. za 200 k. £ pr. 9475 9575 
AMnstro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 28:25 9925 
5 z 50 lat w. k. 4 pr. 96850 9950 


H. Obligacye z prawam pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
114:25 


10000 mason e E 0. 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r.1886 pr. 11250 11350 

Lolej lrwów-Czern.-Jassy z r. 168% 
2a 300 zt. s . O o 6.0 a s 0 EER>  (ik= 

Kolej Uwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
zł 404. - - a a o ao O 07:09 
ład. kol. lok, wsehod. za 106 zł. 4pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. i270 za 200 27.5 pr. 10160 10260 
E a e ST 6 pr. 885 m — 

4. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 aè.. . 2120 2320 
Zaksad kred. ilahandl i przem itoz? 453— 4%3— 
| Glary540 zł. mk 305. 155— 16%— 
| Pożyczka miasta Insbruku 20 z. ilrt— --—— 
o: miasta Krakowa 20 ać. I16— 122 —- 
|rożyczka miasta Lublany Žo xt... 635 63:50 
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dekoracyj. 

Koronowa watata, płacą żądają 
Palfyga0kzzg am... 190:— 198 — 
Gzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 51—  55— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. ... 2840 8040 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 68—  T2— 
Salma 40 zł. m. k. - «. . . . 2Z80BD 28550 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zt. . 110—  --— 

4. ABoyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 30975 30175 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 831% — 3320'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 65025 65125 
Węg. Bunku kredyt. 200 zł. 186:— "TY 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 59:— 600— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . 569— 5B71— 
a „ dla han. i przem. 200 zł, 95— 102— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43725 43825 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 117— 1727:— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 55650 55750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24650 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 23675 22925 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 460*— 
„ akcye zakład. 200 zł. 3946— 424... 


Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5250-— 5270'-— 
Kol. jiwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zt. 418— 423'-- 


„  Liwów-Ozetn.-Jassy 200 zł. 506— 578— 
Juwów - Kleparów - Jaworów lok. 
400 kor. . 350— 865 


Austr. Tow. tegl. na Dunaju 500zł. mk. 1080-— 1086 — 


M. Akeyo Przedsięhiorstw przeraysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 716— 720— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 505— 515— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 689— 690:— 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zę. . 2616— 2721 — 


Schodniey 500 kor. . . . . . . 450:— 457— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 framków 408-- 412 — 
Jrilail. tow. kop. wegla 70 zł. 416'-- 381— 
N. Weksle, 
Berlin za 100 marek 5 pr. „ .  —*— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'2h 240:55 
Paryż za 100 franków . ; 95:60 95"/5 
Petersburg za 100 rubli 54 pr. 25:— 25150 
Niemisekia banki 11765 11785 
Włoskie banki 35:61'lą 95-85 
Francuskie banki mm a 
Szwajssrękie baski . 25:40 25:5713 
5 Waluty. 
Dukat cesarski SEZ 135 11:88 
Anstr-węg. 8 guld. złota moneta  —— = 
20-frankowka . . . . . 1909 18:11 
20-markówka . . . . . 33 48 43-54 
Reoesyjski półimperyał . . . . —— z => 
Niem. banknoty za 160 marek . 1I76%G/, 117879 
Włoskia baaknoty za 100 lis. . 95:75 36'-- 
MARTS RR wa ANGNE ISL V52! 


W Gabryelówka 1. 4, lwh. 229/III. ks. gr. gm. 
Licytacye. kat. m. Lwowa wraz z przynależytościami, 
skłądającemi się z drabiny, żłobów, pompy, 
L. cz. E. 254/8 (3) (2754 3—3) | drzew. 
Edykt lieytacyjay. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Dnia 23 kwietnia 1908 o godz. 10 przed | jest oceniona na 14.012 kor., przynależności 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- | zaś na 80 kor. 50 hal. 
mienionym Oddział V. licytacya realności Najniższa cena wynosi 7.046 kor. 25 hal., 
lwh. 174 ks. gr. gm. Kozara. poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- | skutku. 
cyę, jest oceniona na 117.980 kor. Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
Najniższa cena wynosi 78.654 kor., po- j do tej nieruchomości, które się zatwierdza 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
skutku. stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. mienionym, w biurze Nr. II. „R 
Bursztyn, dnia 19 lutego 1908. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 


L. cz. E. II. 2699/7 (31) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Henryka Brandstittera we 
Lwowie odbędzie się dnia 21 maja 1908 godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nionym, w Sali Nr. II. na I. piętrze, licyta- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cya realności l. kons. 286), we Lwowie, ul. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IL. 
Lwów, dnia 24 marca 1908. 


L. ez. E. XXI. 2953/7 (10) (2816 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 13 maja 1908 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali lieytacyjnej Nr. 2, liey- 
tacya realności objętej lwh. 860 dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwowa pod l. kons. 10081, we Lwo- 
wie, przy ul. św. Mikołaja 1. orj. 10 położo- 
nej, składającej się z domu dwupiątrowego 
murowanego wraz z przynależnościami, w pro- 
tokole z dnia 1 lutego 1908 E. XXI. 2953/7 (8) 
bliżej poszezególnionymi. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 87.400 kor. 50 hal., przy- 
i należności zaś na 1426 kor. 76 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.820 kor. 13 hal. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i inne dokumeuta można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w oddziele XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 16 marca 1908. 


o = m po W m 


L. 30.624 V c. II. 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia w drodze Prze | 
siębiorstwa wykonania wszelkich budowli 
regulacyjnych kamiennych tak nowych jak 
i uzupełnienie starych narzutów na Wiśle 
w MI. sekcyi krakowskiej od km. 80—133 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 15 kwietnia b. r. w biurze e. k. Kiero- 
wnictwa budowy regulacyi Wisły o godz. 12 
w południe (czas kolejowy) publiczna rozpra- 
wa ofertowa. 

Warunki budowy i cenniki przedsiębior- 
stwa przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Wisły, gdzie 
też do godziny 12 w południe (czas kolejo- 
wy) maja być wnoszone oferty, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stempłową na 1 koronę i we wadyum 
w kwocie 2000 koron w gotówce lub w pu- 
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pilarnych papierach wartościowych, obliczo- j L. ez. E. 1669/7 (5) 


nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofertach ma być ofiarowany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej prze- 
strzeni wpisany cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w jakimkolwiek in- 
nym urzędzie lub niezaopatrzone stemplem 
albo wadyum, nie sporządzone ściśle według 
podanego wzoru, zawierające różnoraki opust 
cen fiskalnych dla różnych kamieniołomów 
lub przestrzeni, wreszcie zaopatrzone dopiska: 
mi nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 23 marca 1908.. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 5 


Stempel 


| kor. 


Mocą| której obowiązuję się wyko- 
pywać w ciągu lat 1908, 1909 i 1910 wszel- 
kie budowle regulacyjne kamienne na Wiśle 
w IlI. Sekcyi krakowskiej od km. 80—133, 
po myśli warunków i cenników stanowią- 
cych integralną część obwieszczenia licyta- 
cyjnego za opustem . r ; 
(cyframi i słowami). 

Warunki przedsiębiorstwa i cenniki ro- 
bót są ini znane dokładnie i poddaję się 
im bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 

Jako wadyum składam . 


W Krakowie, 81 marca 1908. 
"N.N. 
miejsce stałego zamieszkania. 


L. cz. E. 1160/7 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. galie. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 liecytacya realności objętej 
lwh. 44 gm. Podwołoczyska składającej się 
z 8 budynków mieszkalnych murowanych 
Z cegły na zaprawie wapiennej 2 komórek i 
piwnicy murowanej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z parkanu. 

i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 24.000 kor. łą- 
cznie z przynależnością ocenioną na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.000 kor. (dwa- 
naście tysięcy koron), poniżej tej eeny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równo- 
cześnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający thęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 14 marca 1908. 
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L. cz. E. 29657 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się 22 
maja 1907 licytacya realności lwh. 320 il 
824 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 24.119 kor. 


„Gazeta liwowska* Nr. 76 z 
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Najniższa cena 12.059 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
Żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17 marca 1908. 


L. cz. E. 3551/7 (4) 


W sądzie tutejszym odbędzie się 1 maja 
1908 licytucya realności lwh. 1299 ks. gr.; 
gm. kat. Nowy Sącz objętej. | 
Cena szacunkowa. wynosi 3500 kor. | 
Najniższa cena 1900 kor. | 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. | 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 
Nowy Sącz, dnia 25 lutego 1908. 


i 
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Edykt licytacyjny. | 

Dnia 7 maja 1908 o godzinie 9 przed | 
południem w sądzie niżej wymienionym, | 
w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 1/6 
części realności lwh. 353 gm. Sadki, skła- | 
dającej się z pb. lk. 7, na której się znaj- 
dują dwie chaty i z pg. łącznego obszaru | 
4 ha. 94 a. | 
1/6 część nieruchomości wystawionej | 

na licytacyę, jest oceniona na 1045 kor. | 
Najniższa cena wynosi 696 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. i 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | 
nym w biurze Nr. 6. i 

Takie prawa, w obee których niniejsza | 
licytacya byłaby  niedopnszczalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ; 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane } 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu| 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. $ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. j 

"Tłuste, dnia 4 marca 1908. 


L. cz. E. 3289/7 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Heny Nachman, kupcowej ! 
w Sniatynie odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya: ; 
a) realności lwh. 282/I. ks. gr. gminy kat. 
»niatyn oeenionej na 1415 kor., a składają- 
cej się z pare. bud. lk. 99 z przynależno- 
ściami. 

Najniższa oferta wynosi 943 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

b) 880 części realności lwh. 218/L 
tejże ks. gr. objętej, ocenionych na 2105 
kor. 28 hal., a składającej się z pare. bud. 
lk. 98 z domem mieszkalnym. 

Najniższa oferta wynosi 1070 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k Sad powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 13 marca 1908. 


L. cz. S. 4/6 (344) (2842) 

W konkursie masy spadkowej po bł. p. 
Berlu Stein kupcu w Tarnopolu celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 30 


dnia 2 kwietnia 1908. 


kwietnia 1908, wyznacza się audyencyę na; Ubiegający się o tę ewentualnie o taka 
dzień 5 maja 1908 o godz. 3:80 po południu samą posadę przy innym sądzie powiatowym 


i w €. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu w biu- | na Bukowinie opróżnić się mogącą, wniosą 
i rze 22. 


j swoje należycie udokumentowane podania 


Tarnopol. dnia 21 marca 1905. , najdalej do 15 kwietnia 1908 do Prezydyum 


| 
| 
Edykt licytacyjny. | 


Komisarz konkursowy. 


A 


DŁ AI. 
RORKUTSA. 


L. Prez. 1010 (128) (2110 3—3) 
ISOMASTNIE: 

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar- | 
nowie jest do obsadzenia posada sekretarza | 
sądowego w VIII. klasie rangi. 

Podania o tę lub ewentualnie przy in- | 
nym Sądzie opróżnić się mogącą równą po- 
sade należy wnieść do Prezydyum c. k. sądu | 
obwodowego w Tarnowie do dnia 15 kwie- | 
tnia 1908. | 

Tarnów, dnia 26 marca 1908. 


zz 


L. 594 pr. ex 1908. 
Konkurs. 
Celem obsadzenia kilku posad e. k. lesni- 
czych w obrębie c. k. Dyrekcyi iasów i dóbr 
państwowych we Lwowie z systemizowanymi 
poborami rozpisuje się niniejszem konkurs. | 
Podania własnoręcznie pisane i zawie- | 
rające dowody eo do wieku, stanu, dotych- ; 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka | 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual- 
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co | 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
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i rządowego dla pomocników w służbie leśnej, ; L. 3538 


ochronnej i technicznej, wnosić należy w dro- | 
dze przepisanej do 26 kwietnia 1908 do Pre- 
dyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- į 
wych we Lwowie. í 
Władza, udzielająca posadę, zastrzega | 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego | 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po- 
sady, lub gdyby pod innym względem wy- 
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw- į 
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ- 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 


| z zamianowania wypływające prawa. | 


W razie stałego przyjęcia wliczony bę- 
dzie czas próbny w czas służby. j 

Kompetenci, należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod- 
oficerów, mają swe zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pełnienia czynnej służby 
wnieść za pośrednictwem e.ik. władzy woj- 
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), nie 
należący zaś do związku wojskowego upra- 
wnieni podoficerowie za pośrednictwem e. k. 
Starostwa, w obrębie którego stale mieszkają. 

Prezydyum e. k. galicyjskiej Dyrekcji 
lasów i dóbr państwowych. 
Lwów, dnia 23 marca 1908. 


L. 1165 (2728 3—3) 
KOE S: 

Wydział Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wlelkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor-i 
skich z ludnością 12704 na obszarze 14.607 | 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w; 
Lubieniu wielkim. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya służbowa wydana przez e. k. sa 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie $ 14 rozporządzenia | 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 
5 października 1906 Dz. ust. i roz. kraj. Nr. 
148 wydanego dnia 80 grudnia 1907 Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 158. 


Dla lekarza okręgowego w Lubieniu | 
wielkim wyznaczoną została płaca roczna 
! 

, 


1000 kor. i ryczałt roczny na koszta podróży 
służbowych w kwocie 600 kor. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiogo; 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

3. Nieskazitelny charakter; 

4. Znajomość obu języków krajowych; 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w zawo- 
dzie lekarskim ; 

6) Dostateezną fizyczną zdatność ; 

7. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Należycie udokumentowane podania win- 
ne być wniesione do Wydziałn powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do dnia 
20 kwietnia 1906. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Gródek Jagiell, dnia 28 marca 1908. 
Prezes A. Branicki. 


L. Prez. 7384/8 
Konkurs. 
Przy e. k. Sądzie powiatowym w Ra- 
dowcach jest do obsadzenia posada sędziego 
powiatowego w VIII. klasie rangi, ewentu- 
alnie naczelnika sądu powiałowego w VII. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami. 


c. k. Sądu obwodowego w Suczawie. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów. dnia 25 marca 1905. 


I, W. kr. 22057. 
Konkurs. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem rozpisuje ninicjszem konkurs na 

posadę sekundarynsza w szpitalu powszech- 
nym w Turce. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 24 
kwietnia 1908 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydujący nie przekroczył 40 roku życia; 

b) dowodu obywatelstwa austryackiego ; 

c) dyplomu doktora wszech nauk Jekar- 
skich na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
Austryackiej. npoważniającego go do wy- 
konywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 koron. 

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 


We Lwowie. dnia 24 marca 1908. 


(2826) 


(2885 1—5) 
Konkurs. 
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogocą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 8 maja 1908 do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Kra. 
kowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 28 marca 1908. 


L. 4042/pr. (2881 1—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia 6 posad pomocni- 
czych urzędników rachunkowych przy depar- 
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
względnie przy e. k. Kierownictwach budowy 
regulacyi rzek lub ich Ekspozytur ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Posady te, z któremi połączona jest 
temuneracya w wysokości poborów urzędni- 
ków państwowych XI. rangi bez prawa do 
emerytury, będą nadane kontraktowo za 
ð miesięcznem wypowiedzeniem. 

Kompetenci o te posady winni w ter- 
minie do 30 kwietnia 1905 wnieść do Pre- 
zydyum ce. k. Ńamiestnictwa podania i wy- 
kazać: 

l. prawo obywatelstwa austryackiego; 

2. znajomość języka polskiego względnie 
ruskiego i niemieckiego w mowie i piśmie; 

3. nieposzlakowane życie i przedłożyć 

4. metrykę urodzenia; 

5. świadectwo zdrowia, świadectwa 
ukończonych szkół i egzaminu z rachunko- 
wości państwowej, względnie z ukończonej 
Akademii handlowej; 

6. świadectwa dotychczasowego zatru- 
dnienia i odbytej praktyki. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 29 marca 1908. 


L. 472 08 (2833 1—38) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
przeniesienia notaryusza Jana Postępskiego 
z Borszczowa do Rawy, posady e. k. nota- 
ryusza w Borszczowie, ewentualnie w okręgu 
tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się mo- 
gącej posady, wzywa się niniejszem kompe- 
tentów, aby swe należycie udokumentowane 
podania wnieśli do podpisanej Izby notaryal- 
nej w terminie do 50 kwietnia 1908. 

C. k. Izba notaryalna. 


Lwów, 28 marca 1908. 


L. Prez. 7390/8 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Suczawie 
jest do obsadzenia posada starszego naczel- 
nika kaneelaryi w IX. klasie rangi ze syste- 
imizowanymi pokorami. 

Ubiegający się o tę posadę, ewentual- 
nie o taką samą posadę przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
myśl $ 5 i 6 rozp. c. k. Minist. sprawiedli- 
wości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 dz. u. p 
najdalej do 15 kwietnia 1908 do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Suczawie. 


(2830) 


Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 28 marca 1908. 


L. 1088 (2861 1—3) 
Konkurs. 

Gmina Turka przyjmie zaraz dyplomo- 
wanego weterynarza, za wynagrodzeniem ro- 
cznie w kwocie 1200 kor. 

Stabilizacya po roku nienagannej służby. 
Podania wnosić należy do 15 kwietnia 1908, 
na ręce Zwierzchności miejskiej. 

Turka, 380 marca 1908. 


LW. 30.066/908 (2827) 
Ogłoszenie konkursu. 
Wydział krajowy Królestwa Galicji 


i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę buchaltera w krajowym Zarządzie 
sprzedaży soli we Lwowie. 

Posada ta, do której jəst przywiązana 
płaca roczna w kwocie 3000 kor. (trzech ty- 
sięcy koron) nie jest stałą i może być na 
trzy miesiące wypowiedzianą. 

Podania, do których należy dołączyć 
metrykę urodzenia i dowody uzdolnienia, a 
mianowicie dowody teoretycznej i praktycznej 
znajomości rachunkowości podwójnej. należy 
wnosić do Wydziału krajowego do dnia 15 
kwietnia 1908 włącznie. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyii Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 20 marca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. 465/8 (1) (2709 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Annie Gutwirth której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Izaka Rothmana 
pozew o 2500 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Anny Gutwirth 
ustanawia się pana adwokata dr. Pelzlinga 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. w. 464/8 (U (2108 3—3) 
d ; 

Przeciw Rafałowi Gutwirthowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu tutejszego przez lzaka 
Rothmana z Leżajska pozew o 1590 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Rafała Gutwir- 
tha ustanawia się pana adwokata dra Pelz- 
linga w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 28 marca 1908. 


Le. Ce. T 51/8 (W (2741 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Ksaweremu Ra- 
dziszewskiemu, byłemu właścicielowi proto- 
kołowanej obecnie wykreślonej firmy „e. k. 
uprzyw. Zakłady fabryczne, browar i młyn 
parowy w Tenczynku Fr. X. Radziszewski“, 
dawniej w Tenczynku, a obecnie którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego Oddział I. 
w Wadowicach przez Maurycego Wasser- 
bergera i Sarę Jentlę 2ga im. Wasserberge- 
rową, właścicieli realności w Brzezince po- 
zew o uznanie za zgasłą wierzytelność w 
kwocie 638 złr. a. w. zpn. 

Na podstawie pozwu tego została wyzna- 
czoną pierwsza audyencya w tut. sądzie 
w sali rozpraw Nr. 48 na dzień 23 marca 
1908 o godzinie 9:30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Franciszką Ksa- 
werego Radziszewskiego, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, ustanawia się pana Wta- 
dysława  Uhodorowskiego, emerytowanego 
c. k. radcę sądu krajowego wyższego i adwo- 
kata w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszku Ksawerego Radziszewskiego w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Wadowice, dnia 13 marca 1908. 


L. cz. Ów. 444/8 A (2778 2—3) 

Przeciw Wojciechowi, Aleksandrowi i 
Helenie Winiarskim, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe „Szczęść Boże“ w Kolbuszowy 
pozew o 728 kor. 
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Na podstawie pozwu wydano wekslowy i doręczoną uchwała z dnia 25 października | zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 


nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha, Ale- 
ksandra i Heleny Winiarskich ustanawia się 
pana dr. Leckera, adwokata w Rzeszowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha, Aleksandra i Helenę Winiarskich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 17 marca 1908. 


L. cz. ©. 1. 85/6 (1) (2715 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi i Natalce Kamine- 
ckim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w (irzymałowie przez niel. Dmytra i Annę 
Kamineckich pozew o alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1908 o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja i Na- 
talki Kamineckich ustanawia się pana Woj- 
ciecha Mayera, c. k. notarynsza w Grzyma- 
łowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja i Natalkę Kamineckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 9 marca 1908. 


L. cz. Cw. 1100/8 (1) (2793) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Zabrodzkiemu i Ja- 
nowi Drozdowskiemu, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Pin- 
kasa Gottesmana w Borszczowie pozew 0 
469 kor. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
płaty z dnia 17 marca 1908 1. cz. Ów. 
1100/8 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adwo- 
kata dr. Józefa Parnassa w Tarnopolu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1908. 


L. cz. E. 230/7 (10) 
Ed 


(2808) 

y kt. 
Karolinie Struzikowej z Niepołomie w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem pow. 
w Niepołomicach przeciw niej o 10 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwałą z dnia 10 stycznia 
1908 liczba czynności R. 230/7 (10), którą 
rozpisano przymusową lieytacyę realności 
lwh. 484 ks. gr. gm. kat. Niepołomice 
objętej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karolina 
Struzikowa obecnie przebywa, ustanawia się 
jej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie pana adwokata dr. Wojciecha Busia 
z Niepołomic. 

Tenże kurator zastępywać będzie Karo- 
linę Struzikową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice, dnia 10 stycznia 1908. 


L. ez. Ów. ah (1) (2794) 
d : 

Przeciw Stanisławowi Adamarczukowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Wojeiecha Adamarczuka ze 
Zbaraża pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 19 marca 1908 l. ez. Ów. 
1112/8 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Adamarczuka 
ustanawią się pana adwokata dr. Rosenfelda 
w Tarnopolu, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- | 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pelno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 19 marca 1908. 


L. cz. E. VII. 1764/7 (2) (2849) 
.Edykt. 

W sprawie egzekucyjnyj Stowarzyszenia 

kredytowego, zaliczkowego i oszezędności w | 

Kutach toczącej się w ce. k. sądzie powiato- | 


wym w Delatynie przeciw Benjaminowi Zwi- i 


ckerowi w Delatynie o 550 koron, ma być 


1907 E. VIL 1764/7 (1), którą dozwolono 
przymusową lieytacyę realności lwh. 1595 
gminy Delatyn dłużnika własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Benjamin 
Zwicker przebywa, ustanawia się dla strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie dr. Ła- 
hodyńskiego w Delatynie, który spraw ku- 
randa ma strzedz i bronić na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 7 marca 1908. 


L. ez. Ów. 1062/8 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Benzionowi Patronowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do tut. sądu przez Towarzystwo zali- 
czkowe w Przemyślu pozew o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Benziona Patrona kuratorem dr. Rosenbach, 
adwokat w Przemyślu, zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 16 marca 1908. 


(2858) 


L. ez. Ów. 197,8 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Justynie Znamirowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe z Kry- 
nicy-zdroju pozew 0.720 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Justyny Znami- 
rowskiej ustanawia się pana dra Barbackie- 
go,adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
styne Znamirowską w rzeczonej Sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 6 marca 1908. 


(2737) 


L. cz. Cw. 1142/8 (1) Cw. 1143/8 (1) (2738) 
Edykt. 


Przeciw Józefowi Wożniey poprzednio 
w Wołostkowie zamieszkalemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do tut. sądu przez Józefa Adamiszyna w Wo- 
łostkowie 2 pozwy o wydanie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 160 kor. i 300 kor. zpn. 

Nakazy zapłaty wydano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Jó- 
zefa Wożnicy kuratorem dr. B. Herzig ad- 
wokat w Przemyślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 23 marca 1908. 


L. cz. Ów. 145/8 y (2742) 
d : 

Przeciw Onufremu Żukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego jako handl. 
Oddział II. w Wadowicach przez firmę Dom 
komisowo-rolniczy Stohandel & Art! w Biel- 
sku pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 735 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 17 marca 1908 
L. cz. Ów. 145/8 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Onufrego Zuka, ustanawia 
się pana Władysława Chodorowskiego, adw. 
w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Onu- 
frego Żuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 17 marca 1908. 


L. 346/1908 (2738) 
; Edykt. 

Dnia 17 lutego 1908 zmarł śp. dr. Ro- 
man Ławrowski adwokat w Krakowie, a jego 
generalnym substytutem ustanowiono dra 
Karola Flacha, adwokata w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 24 marca 1908. 


L. Prez. 662 18 P.8 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla Ilgiej 


(2735) 


sięgłych na rok 1908 przed sądem obwodo- 
wym w Kołomyi, dnia 25 maja 1908 o go- 
dzinie 8 rano rozpoczynającej się przewodni- 
czącym radcę Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego Władysława Seredowskiego, a 
zastępcami przewoduiczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego dra Włodzimierza Kozi- 
ckiego. radców sądu krajowego: Stanisława 
Nowodworskiego, Stanisława Czerwińskiego, 
Modesta Karatniekiego, Ludwika Feralla, 
Aleksandra Kozaczka i Romana Zdańskiego. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kolomyja, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. Dzhl. 998/1 (2772) 

Na wniosek c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie z 17 kwietnia 
1901 1dzh. 993/1 e. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie zarządza w myśl postanowień $ 18 
ust. z 19 maja 1874 1. 70 dzup. dochodzenia 
celem rozpoznania gruntów kolejowych linii 
Czortków - Hadynkowce - Iwanie Puste, która 
przechodzi przez grunta położone w gminach 
Czortków, Zalesie, Szmańkowczyki, Szmań- 
kowce i Uhryń. 

Interesowanych zatem poprzednich wła- 
ścicieli tych gruntów, od których grunta te 
na cele wyżej wymienionej linii kolejowej 
wykupione lub wywłaszczone zostały, tudzież 
posiadających jakieś prawa lub roszczenia do 
tych gruntów, wzywa się, by w terminie 6 
tygodniowym od dnia obwieszczenia tego e- 
dyktu tj. do dnia 14 maja 1908 swe roszezenia 
lub prawa do powyższych gruntów im przy- 
sługujące zgłosili do tut. Sądu, po bezsku- 
tecznym bowiem upływie powyższego terminu 
wszyscy posiadający jakieś prawa na grun- 
tach, na cele kolei wyżwymienionej zajętych 
po myśli $ 25 powołanej ustawy uważani 
będą za zgadzających się na przeniesienie 
zajętych gruntów do założyć się mającej księgi 
kolejowej w stanie wolnym od wszelkich cię- 
Żarów. 

Odnośne akta przeglądnąć można w tut. 
Sądzie, Oddział III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Czortków, dnia 26 marca 1908. 


L. ez. O. II. 94/8 (2850 1—3) 
k t. 

Przeciw Janowi Dziwota z Ożanny, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Leżaj- 
sku przez Michała Dziwotę z Ożanny pozew 
o 87U kor. 10 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień, 9 kwietnia 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Dziwoty, ustanawia się pana Seńka Mania 
w Ożannie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Leżajsk, dnia 28 marca 1908. 


Kuratele. 
L. cz. P. VI. 21/7 (7) (2634 3—3) 
Edykt 


Wasyl Nowicki ar z Rudnik u- 
znany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
Onufry Łuszczak z Rudnik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 5 kwietnia 1907. 


D cz POAWMĘ 252]: 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Jakóba 
Femiaka s. Onufrego w Równi. 
Kuratorein jego ustanowiono Semania 
Melnyka w Równi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 11 grudnia 1907. 


(2694 3—3) 


L. ez. L. I. 1j2 WE) (2647 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Wilhel- 
ma Drzymuchowskiego, oficyała podatkowego 
w Nowym Sączu. 

Kuratorem ustanowiono Witolda Pa- 
włowskiego w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowy Sącz, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. P. 206/6 (8) (2657 3—3) 
Edyk 
Za umysłowo niedołężną uznano Julię 
Wnuk z Grzybowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Rze- 
gockiego, rolnika w Grzybowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radomyśl wielki, dnia 16 marca 1908. 


Uzr 


kow 
dye 


0) 


SUE 
ego 


8) 
óba 


nia 


hel- 
rego 


Pa- 


—3) 
Julię 
Rze- 


908. 


L. cz. L. 1/8 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
z Wróblów Brykową w Łysakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Bryka 
w luysakowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 15 marca 1908. 


LGP vL 2840 (2802 1—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Maksymów s. Stefana w Kamieniu. 


clów s. Iwana w Kamieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 87 grudnia 1907. 


L. cz. P. VI. we A (2801 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Teodora Zeły- 
ka w Nowicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Wiktora 
Sokołowskiego w Nowicy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz,, dnia 25 stycznia 1908. 


L. ez. P. VI. 199/7 (10) (2744 1—3) 
Kdykt. 

Za marnotrawnego uznano Tomasza Fo- 
rystka w Czeluśnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pę- 
tlaka rolnika w Czeluśnicy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jasło, dnia 80 grudnia 1907. 


L. cz. P. 188 (3) (2764) 
Józef i Anna Mikłaszowie z Jodłówki 
uznani zostali marnotrawnymi. 
Kuratorem dla tychże ustanowiono Wa- 
wrzyńca Pupkę z Jodłówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Pruchnik, dnia 19 lutego 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 153 Rg. ©. 36 (2371) 
Wpis spółki z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

Do rejestru oddział O. wpisano: 

Firma spółki. Po polsku: Galicyjskie 
Towarzystwo dla przedsiębiorstw  elektry- 
eznych, spółka z ograniczoną odpowiedzia|- 
nością. Po niemiecku: Galizische Gesellschaft 
fir Electrische Unternehmungen, Gesell- 
schaft m. b. H. 

Siedziba spółki. Lwów. 

Dzień zawarcia kontraktu: 
stycznia 1908. 

„ Przedmiot przedsiębiorstwa: a) sprze- 
daż maszyn, aparatów, materyałów przewo- 
dowych i potrzebnych artykułów, służących 
do wykorzystania i przewodzenia elektry- 
czności; b) przyjmowanie zastępstw takich 
firm, które wyrobem powyż pod a) wymie- 
nionych przedmiotów się zajmują; c) naby- 
wanie 1 spieniężanie wszelkiego rodzaju kon- 
cesyi, patentów i licencyi w zakresie ele- 
tryczności. 

Wysokość kapitału zakładowego : 100000 
kor., uiszczone wkładki wynoszą 25000 kor. 

i Nazwisko, zatrudnienie i miejsce za- 
mieszkania zawiadowców spółki: Zawiadowcy 
ustanowieni na rok jeden Herman Feldstein 
prokurzysta e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku 
ipotecznego we Lwowie, dr. Jan Berger 
prokurzysta austryackich Siemiens Schuckerta 
zakładów w Wiedniu, Wacław Rücker za- 
stępca dyrektora i prokurzysta tychże zakła- 
dów w Wiedniu. Firmę spółki będą podpi- 
sywali pod wydrukowanem wyciśniętem, lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firmy Spółki dwaj zawiadowcy, albo jeden 
zawiadowca z jednym prokurzystą. 

P. Stefan Gibaś inżynier we Lwowie 
ul. Halicka 1. 15 zamieszkały został ustano- 
wiony kolektywnym prokurzystą. 

Stosunki prawne spółki : Spółka zawartą 
została kontraktem w formie aktu notaryal- 
T z daty Wiedeń 10 stycznia 1908 L. rep. 
71078 i dodatkowa deklaracya z daty Wie- 
deń 81 stycznia 1908 L. rep. 2994 w for- 
mie aktu notaryalnego zeznana. Kontrakt 
Spółki zawiera ustanowienie członków Rady 
nadzorczej. 

Dzień wpisu 24 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 140 Rg. A. I. 72 (2325) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
JUŻ w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. 
, Przmienie firmy: „W. Bujański w Kra- 
kowie, dom bankowo komisyjny i biuro spe- 
dycyjne w Krakowie", po niemiecku: „W. 


Wiedeń 10 


, (2626 8—3); Bujański in Krakau, Bank-Commisionshaus 


| et Speditions-Bureau". 


Zmiana firmy na: „W. Bujański na- 
stępea, dom bankowo-komisyjny i biuro spe- 


dycyjne w Krakowie*, po niemiecku: „W 


Speditions-Bureau in Krakau“. 


Dotychczasowy właściciel firmy sprze- 
dał kontraktem kupna i sprzedaży z daty 


Kraków 14 stycznia 1908 to przedsiębiorstwo 


obecnemu właścicielowi Maksymilianowi Hau- 


benstockowi, przemysłowcowi w Krakowie. 
Podpis firmy: (F. Z.): Pod wydruko- 


waną albo stampilią wyciśniętą lub przez ko- 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Hry- | gokolwiek napisaną nazwą firmy, czy to w 
języku polskim, lub też niemieckim podpisze 
własnoręcznie po polsku: „W. Bujański na- 


stępca Maksymilian Haubenstock*, lub po 
niemiecku: „W. Bujański Nachfolger, Maxi- 
milian Haubedstock*. 

Równocześnie zarządza się wykreślenie 
zarządu przymusowego tego przedsiębiorstwa. 

Data wpisu: 9 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 8 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 149% Rg. A. I. 72 (2372) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych, wzglę- 
dnie oddział A., wciągnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Alfred Dzikowski“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel bro- 
ni i towarów norymberskich, drobiazgowych, 
toaletowych i innych. 

Na podstawie dekretu dziedzictwa c. k. 
Sądu powiatowego S.I. we Lwowie z 7 sier- 
pnia 1907 1. ez. A. IV. 475/6 (16) i kontra- 
ktu spółki z daty: Lwów, 12 grudnia 1907, 
wykreśla się powyższą firmę z rejestru dla 
firm pojedyńczych, a wpisuje się ją do re- 
jestru oddział A. 

Forma spółki: spółka komandytowa. 

Spółnik osobiście odpowiedzialny: Dr. 
Zdzisław Dzikowski, kupiec we Lwowie, ul. 
Kochanowskiego 1. 9 zamieszkały. 

Komandytnik: jeden. 

Do zastępstwa spółki uprawniony: tylko 
spólnik osobiście odpowiedzialny dr. Zdzisław 
Dzikowski. 

Podpis firmy: pod brzmieniem, 
podpis dra Zdzisława Dzikowskiego z 
kiem słówka „per“, wskazującego na zast 
stwo firmy. 

Dzień wpisu: 25 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 lutego 1908. 


G. Zl. Firm. 1296 u. 1300 Reg. A. 15 1—2 
(2296) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register A.: 

Sitz der Firma: Tarnopol. 

Firmawortlaut: „Leopold Ferber et 
Comp.“ 

Betriebsgegenstand: Verkauf von land- 
wirtchaftlichen Maschinen, Nähmaschinen, 
sowie technischen Bedarfsartikeln. 

Gesellschaftsform: offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 November 1907. 

Persönlich haftende Gesellschafter: Le- 
opold Ferber, Kaufmann in Oderberg Bahn- 
hof, Chaim Bomse, Kaufmann in Tarnopol. 

Zweigniederlassung (Zw. N.): „Tarno- 
pol der in Oderberg, Bahnhof, mit der Firma 
gleichen Namens, bestehenden Hauptnieder- 
lassung“. 

Vertretungsbefugt: Jeder der öffentli- 
chen Gesellschafter selbstständig. 

Firmazeichnung: Einer der öffentlichen 
Gesellschafter setzt unter der vorgeschriebe- 
nen oder mit Stampiglie vorgedruckten Fir- 
mawortlaut „Leopold Ferber et Comp.“ seine 
Unterschrift bei. 

Datum der Eintragung: 8 Jänner 1908. 

K. k. Kreisgericht als Handelsgericht, 
Abteilung IL. 
Tarnopol, den 31 Dezember 1907. 


L e. Firm. $( Reg. A. I. 78 (2374) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych, wzglę- 
dnie oddział A. wciągnieto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Karol Vólker i syn*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: złotnictwo 
i handel jubilerski. 

Wystąpił: jawny spólnik Rudolf Vólker. 

Odtąd właściciełem firmy sam: Teodor 
Gustaw Franciszek 3 im. Völker, który przed- 
siębiorstwo pod powyższą firmą nadal pro- 
wadzić będzie. 

Dzień wpisu: 29 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 lutego 1908. 
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L. cz. Firm. 35/8 stow. I. 175 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 

Siedziba firmy: Biała. 

Brzmienie firmy: „Spółka materyałowa 
i produkcyjna krawców w Białej zarejestro- 
wana z ograniczoną poręką* — w języku 
niemieckim: „Rohstoff und Produktivgenos- 
senschaft der Schneider in Biała, registrirt 
mit beschränkter Haftung“ i ukończenie li- 
kwidacyi. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakupy- 
wanie wszelkich do wykonywania przemysłu 
krawieckiego potrzebnych surowców, mate- 
ryałów i narzędzi na wspólny rachunek i od- 
sprzedawanie tychże wyłącznie członkom to- 
warzystwa; b) zakupywanie na wspólny ra- 
chunek maszyn i wynajmywanie ich człon- 
kom towarzystwa; c) przyjmowanie zamó- 
wień na uniformy i rozdział tychże na po- 
jedynczych członków towarzystwa. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Data wpisu: 4 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 26 lutego 1908. 


b cz. Him. 18/5 Stow. 1. [5% (2427) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Glinianach stowarz. zarej. z ogr. poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
2 kwietnia 1907 uchwalono zmianę i uzu- 
pełnienie $$ 2, 16, 22, 23, 36, 48, 54, 55, 
58, 60, 65 i 69 dotychczasowego statutu z 8 
czerwca 1899. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie- 
niony. 

Obecnie: 

Podpis firmy dotąd niezmieniony. 

Obeenie : 

Wysokość udziału: dotąd najmniej 20 
złr. najwięcej 1000 złr. 

Obecnie: udział każdego członka usta- 
nawia się na 100 koron. 

Ogłoszenia: niezmienione. 

Data wpisu 13 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Złoczów, dnia 13 lutego 1908. 


(2298) 


CE 


L. cz. Firm. 1, Pojed. 6321 (2424) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych Oddziału 
A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Biała. 

Brzemienie firmy: „S. Lukaczer. przed- 
siębiorstwo cegielni w Białej", skutkiem zwi- 
nięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 17 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 12 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 516% Rg. A./18 
Wpis firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru Oddział A.: 
Siedziba firmy: Drohobycz. 
Brzmienie firmy: Aron Lantner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów galanteryjnych. 
Posiadacz (I.): Aron Lantner kupiec w 
Drohobyczu. 
Data wpisu: 18 stycznia 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 4 stycznia 1908. 


(2460) 


L. cz. Firm. 343/7 Rg. A. 1/6 (2458) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych. 

Wpisano w rejestrze dla firm handlo- 
wych: 
Siedziba firmy: Głęboka poczta Fel- 
sztyn. 

Brzmienie firmy: Rafinerya oleju skal- 
nego hr. Stanisława Dunina w Głębokiej. 

Właściciel przedsiębiorstwa Stanisław 
hr. Dunin odwołuje obecnie prokurę udzie- 
loną „Tomaszowi Gorgonowi* w Lacku po- 
czta Dobromil zamieszkałemu, skutkiem tego 
zarządza się wykreślenie w rejestrze handlo- 
wym tej prokury. 

Data wpisu: 27 sierpnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 24 sierpnia 1907. 


L. cz. Firm. 47/8 Sp. III. 340 (2378) 
„Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. | 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to, co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Teatralna 5. 

Brzmienie firmy: „S. Wroński i Sy- 
nowie*, 


Zmiana firmy: „Stanisława Wrońskiego 
synowie, magazyn futer we Lwowie“. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: kuśnierstwo i magazyn futer. 

Wystąpił ze spółki: Stanisław Wronski. 

Uprawnieni do zastępstwa: reszta ja- 
wnych spólników tj. Stanisław Maryan 2 im. 
Wroński i Bolesław Edmund 2 im. Wroński. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy albo obaj spólniey 
albo też jeden z nich. 

Dzień wpisu: 11 lutego 1908. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 62/8 (2291) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 

Siedziba stowarzyszenia: Horodenka. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Horodence, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 5 stycznia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowanie 
i nabywanie dla członków tanich domów 
mieszkalnych, ułatwianie im budowy przez 
udzielanie pomocy prawnej, technicznej i fi- 
nansowej, wynajmywanie im mieszkań we 
własnych domach stowarzyezenia, a to w 
celu podniesienia gospodarstwa tychże człon- 
ków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 5 członków i 2 
zastępców. 

Członkami Dyrekcyi wybrani zostali na 
zgromadzeniu 5 stycznia 1908 na 1 rok: 
Koliszczak Marcin. e. k. naczelnik sądu, 
Lesser Stanisław, c. k. adjunkt sądowy, dr. 
Niewiadomski Czeslaw, em. e. k. radca Na- 
miestnictwa, Pieprzak Stefan, c. k. komisarz 
skarbowy, Sciborowski Henryk, c. k. asy- 
stent podatkowy, zaś zastępcami Mosler Ma- 
ksymilian, dyrektor szkoły br. Hirscha i Ro- 
mijowski Kazimierz, c. k. komisarz straży 
skarbowej. 

Podpis firmy (F. Z.). Pod brzmienien 
firmy umieszcza swój własnoręczny podpis 
dwóch członków Dyrekcyi. 

Ogłoszenia w sprawach Towarzystwa 
będą wychodziły pod tegoż firmą z podpisem 
dwóch członków Dyrekcyi i maja nastąpić 
w formie pisemnego zawiadomienia do po- 
szczególnych członków wystosować się ma- 
jącego za dowodem doręczenia przez pocztę 
lub kursora. 

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 

Odpowiedzialność do podwójnej wyso- 
kości udziału. 

Data wpisu 8 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 8 lutego 1908. 


Spadki 
L. cz. 126/7 P. 81/7 (6) (2761 1—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza niniejszem, że zmarła w Krupsku Pa- 
rańka Storożyk 7 stycznia 1907 z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Krupsko 1 stycznia 1907 i Michał Storożyk 
tamże 27 kwietnia 1907 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ miejsce pobytu Bazyla (Wa- 
syla) Storożyka, który z ustawy jest powoła- 
ny do spadku po tychże jest niewiadome, 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
od daty edyktu niniejszego, zglosił się w tu- 
tejszym sądzie z oświadczeniem do spadku 
po tychże, gdyż w razie przeciwnym, per- 
traktacya do spadku po tychże zmarłych 
przeprowadzoną zostanie z oświadezonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Storożykiem starszym z 
Krupska. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 31 października 1907. 


L. cz. A. 405/7 (4) (2848 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła- 
sza, że dnia 13 lutego 1905 zmarł w Osła- 
wiu białym Petro Dutczak s. Jurka nie po- 
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli, po 
którym z mocy ustawowego porządku dzie- 
dziczenia powołanym jest do dziedziczenia 
także brat przyrodni Onufry Dutczak s. Jurka. 

Ponieważ sądowi Onufry Dutczak s. 
Jurka z życia i miejsca pobytu nie jest zna- 
nym, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura- 
torem Wasylem reszczukiem s. Michała 


obecnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział FV. 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1907. 


L. cz. A. 4T4jT (6) (2750 1—3) 


Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sad powiatowy w Bochni ogłasza, 
że dnia 30 sierpnia 1907 w Bochni zmarła 
s. p. Amalia Windyka bez pozostawienia roz- 
porządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu N. 
Windyki, ojca $. p. Amalii Windyka i oso- 
by spadkobierców tejże nie są znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie, wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia i prawa swe wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem p. dr. Popielem, adw. 
w Bochni, ustanowionym dla powyższych 
nieobecnych spadkobierców. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 23 stycznia 1905. 


Amortyzacye. 


r e Mewy. 15/7 (12) (2179 1—3) 
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie do- 
datkowo do ogłoszenia z 4 stycznia 1908 
T. V. 18/7 zawiadamia Katarzynę z Białych 
Kiboretżową, że obrońcą węzła małżeńskiego 
pomiędzy nią a Augustynem Michałem Ki- 
boretzem istniejącym, adwokat dr. Hanasie- 
wicz w Rzeszowie ustanowiony został. 
Rzeszów, dnia 7 marca 1908. 


L. ez. M. 12/8 (2) (2102 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Feibischa Fichmanna, 
kupca w Stunisławowie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego losu krakowskiego z 
roku 1872 Nr. 57066. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 5 dni od 
dnia płatności wygranej, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za niestniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 marca 1908. 


IL. 62 AB JIM, (1) (2514 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
im. Skarbu Państwa we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
z kasy podręcznej e. k. Sądu powiatowego 
w Samborze skradzionych, a zajętych w spra- 
wie egzekucyjnej Maryi Drozdziewicz prze- 
ciw towarzystwu zaliczkowemu w Samborze 
o 1384 kor. 78 hal. dokumentów wystawio- 
nych na blankietach wekslowych, którymi są: 


1) Weksel bez daty wystawienia i pła- | 


tności opiewający na kwotę 150 złr. a. w., 
wystawiony i żyrowany przez Julię Rabiej, 
akceptowany przez ks. Franciszka Rabieja ; 

2) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności, opiewający na kwotę 280 kor., wy- 
stawiony przez Franciszka Zieglera, akcepto- 
wany przez Michała Zieglera (bez Żżyra); 

8) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności, opiewający na kwotę 400 kor. akcep- 
towany przez Karola Lewickiego; © 

4) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności, opiewający na kwotę 55 kor. wysta- 
wiony i żyrowany przez Tomasza Niklewicza, 
akceptowany przez Jana Niklewieza; 

5) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności, opiewający na kwotę 380 kor., akcep- 
towany przez Karola Lewickiego; l 

6) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności, opiewający na kwotę 115 kor., wysta- 
wiony i żyrowany przez Jana łŁobasa, akcep- 
towany przez Józefa Palucha, syna Jana; 

7) weksel bez daty wystawienia i pła- 
tności oraz bez sumy wekslowej, wystawiony 
i żyrowany przez Jana Skulicza, akceptowany 
przez Władysława Skulicza. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, by zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu dokumenta te za nieistniejące uznanie 
zostaną. 

C. k. Sad powiatowy, S$ I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1907. 


pe. LIIL. 5/8 (1) 
kdykt. 
W stanie biernym realności lwh. 244 
Dębica jako na karcie głównej i realności 
lwh. 550 Dębica jako na karcie ubocznej 
wpisanem jest : . 
1) na skutek wezwania Urzędu sądo- 
wego w Dębicy z 25 października 1845 L. 


(2821 1—3) 


255 prawo zastawu dla 144 złr. M. K. z 59! 


10 


z Osławia białego ustanowionym dla nie-, płatnej 3 października 1960 na rzecz masy | żonych wierzytelności te będą uznane za u- 


spadkowej Mortka Offnera ; 

2) na wniosek wezwania tegoż urzędu 
z 15 listopada 1845 L. 273 prawo zastawu 
dla 486 złr 48 ct. M. k. z 59%, płatnej 15 
października 1858 na rzecz masy spadkowej 
Mortka Offnera; 

3) na skutek wezwania tegoż urzędu 
z 5 maja 18951 Nr. 78 prawo zastawu dla 
151 złr. 45 ct. M. k. z 59, płatnej 6 listo- 
pada 1546 na rzecz masy spadkowej Macieja 
Hodwicza. 

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat upły- 
neło, a nprawnieni ani ich prawonabywcy 
nie są znani, wzywa się wszystkich, którzyby 
do swych wierzytelności mieli jakie roszcze- 
nia, aby je w Sądzie tutejszym najdalej do 
1 marca 1909 zgłosili, gdyż w razie przeci- 
wnym na żądanie właścicieli realności obcią- 


morzone i będą z księgi gruntowej wykte- 
ślone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 18 styeznia 1908. 


U z. I. M. SRA) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Salomona Rosenwassera, 
kupca w Gorlicach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli, a to: 
1) jednego noszącego datę wystawienia (itor- 
lice 26 lutego 1908, na 500 kor. opiewają- 
cego, za dwa miesiące od daty na własne 
zlecenie płatnego, zaopatrzonego adresem Sa- 
lomona Rosenwassera w Gorlicach i tegoż 
podpisem jako przyjemcy i 2) drugiego no- 


(2706 1—3) 


szącego datę wystawienia Gorlice 26 lutego 
1908, na 550 kor. opiewającego, za trzy mie- 
siące od daty na własne ziecenie płatnego, 
przekazanego do Salomona Rosenwassera w 
Gorlicach i przez tegoż jako akceptanta pod- 
pisanego. 

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, licząe od dnia 27 
kwietnia 1908 względnie od dnia 27 maja 
1908 jako pierwszego dnia po zapadłości 
z tychże weksli, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 14 marca 1908. 


EA cui WET 
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= Doniesienia prywatne. WI 
ach pociągów kolejowych obowiązujący Z Guiem 1 maja 1907 1. (Czas Środkowo-ouropejski) 

Pe TEE Do EEWOWA a wod” Ze LWOWA 

przych. oiz: Na dworzec główny : Z dworca głównego : 


— Ba 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. , 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, War: . wy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, 
Budapesztu, Koszye, N. Sącza przez Tarnów. 


Krakowa, 


do 


do 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

Sambora, Sianek. A 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Ickan, Kałusza, Czortkowa, Załeszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, 
Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosieliey. z 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
zowr, Za.eszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzy- 


Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

ydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Zako- 
panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego” 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Krakowa, Chyrowa 


lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 


Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
Boo. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

tryja, Drehobycza, Borysławia. 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1241 po 
ołudniu; i (od 1 ezerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
swięta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i o 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwea do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór. 


1 do 29 września w niedziele 


11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


De Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 
połudn., (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


Do Lubienia 2:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, Czort- 


729 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do 
= 8:00 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 3 
— 8:05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. do 
— 8:22 | z Jaworowa. i i do 
855 | — [z2 Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
— 9:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 | do 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1005 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Korózmezó. 
— |1030 | z Sianek, Sambora. 
— |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kockawiny. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna „ao dłbr, Zbaraża. = 9-05 | do 
— |1240 | 2 Sokala, Rawy ruskiej. 
— 1:10 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, 44 70WA. = 9-20 | do 
1:30 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocław: „arlsbadu, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnob: ASEE e  , wymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrow= ysi. — |1045 | do 
1:55 | z Sambora, Zakor „avgo, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |1105 f do 
manowa, Sauoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 = do 
216 | — fz Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
225 — |z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, | 217 | — | do 
i Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhametu, Su- 
czawy. l małowa. 
— 351 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, = 2-36 | do 
Borysławia. y — 225 | do Kołomyi, 
=~ 355 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 2:45 | — | do 
Radowieec. y 
— 450] z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— 500 | z Jaworowa. p do 
— 5.25 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca e do Stanisławowa. 
(p. Debieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. do 
— 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. h. da 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Jaworowa. 
Kocemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 z do 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). - do 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. do 
z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosje- do 
liey, Dorny Watry, Suczawy. (przez Przemyśl). 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- do 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. » 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Watry, Suczawy. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Żale- do 
szezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 
z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- do 
chawiny. | 
Pociągi lokalne. 
Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 530 po połud. i 8720 wie- 
ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele 1 rz. k. święta) 1:46 
po połnd.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połnd.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór. ŚM 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925] Do Rawy ruskiej 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 A 
wieczór. - po 
Ze Szesorca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 940 święta) 1'35 po połudn. 
wieczór. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. święta). 
wieczór. 
święta). 
Na dworzec „Podzameze“‘: 
— 40] į Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 11-40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
— 5:15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
matowa. kowa. 


— |IWI2Ą Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 


tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1.3. Imformacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kalsi pańetwowsek, ul Krasiekich |. 5 drawi m. PY w daia pawuzeduia od goda, 8 rano da 3 po płudujn w miądziale | święta zaś od godt 
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g% d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- Nie było wybitnego pióra, nie było talentu | nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- | malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani | żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto | nie publicystów i powaga doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu i zmianą warunxów, rozszerzając jest sirażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- | przygotowanych na rok przyszły: 


zakres działalności swojej na niwie literatury i skiego. W r. 1908-ym nawiszując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 


W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


W roku 190S-ymi drukować więc bedziemy: , 
Władysława Reymonta Henryka Sienkiewiewa nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 


s Lato‘: BADOE i ŚWIERĆ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Świetną powieść Prusa Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 


| 2 s 66 „W GDANSKU* wW TATRACH“ 
ss DZĚECÄ l z ilustracyami K. Gorskiego. ý i cykl nowel. 


a m rowałktronych GABRYELL ZAPOLSKIEJ. (BOLESLAW PROS sez site Kroniki Tygodniowe "aeeai tey” 


mówionych utworów nowelistycznye 
Na rok przyszły zyswaliśmay prawo neprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Zycie parłamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracowiictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyj do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


VU bezpiataym dodatku powziaściowywa dpukować bedziemy niezmiernie interesującą 
powieść oryginalna M, CZERNEGO©: 


TPA. HCW CKZKE„,Z%* 


osnutą BA wypaukar M ` ` ostatnich. 


=r TE ELICIE E i aa, rz 


Premium „Tygodnika Ilustrowanego“. 
E rocznicy dniem Swego piki Antoniego Kamieńskiego: 


strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- E 

wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- HD © 6 6 

o to. RECWOIMCYONISIA 
Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą ŻAB e 

motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


i inałowi, ukaże się w połowie gru- 

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i Wymarłe miasto | T r d i nat SARE: A 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- Fro aganda i MA y A y 
wnictwu, ilustrowanej okładki, osnvł poeta- Gry un uliczny | będzie tym którzy złożą całoroczną 
rom oa p ych A> ostatnich wiec dzieci prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
zecn iat. Lata owe, ta rwawo zapisane : 2e j i z 

w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak Walki brałobójcze torzy kwartalni Ty godnika Iiustro 
zza R a um PE ze eż - Szpieg | WOLUCY ONTEN „DUCHA - RE- 
x dzi$ genialne utwory Grottgera, cy a- ingi ) u przy wniesieniu 

mieńskiego będzie dokumentem artystycznym raunng = 

do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- omba przedpłaty ZA Bt A 1908. 
oe: AB 3 Giezny ięnów e 
unów 'zeczuciem delekiej jeszcze, 45 lałach WE a 20 ; j 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — Po mywać bedą pismo nasze zupełnie DARMO. 
E dake pa naWULUA ATA T w pl” | a e a o a] 
-A p” ada kartony nastę: przedniejszej reprodukcy 1 arty sty- kar pren ol TYGÖDNIKA ILLUSTOWA. 
| | cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGÓ nabyć mogą w cenie 5 kor. 80 hal. 


„Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 ak 18 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya Ś tomów kor. 7'40 bez 

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


GłóWNA ekspedycya „TYGODNIKA TŁUSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO'" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „,DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


w; 


. , Kwartalnie . . . . . kor. 680 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
W LWOWIE Półrocznie. -. . « . . „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
u "IROCZKO e a 0 |, 0127-20 pocztową Rocznie . . ., . . „ 38:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9, 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


'Notaryusz w Birczy 


przyjmie rutynowanego kandydata 
motaryalnego 


z dniem 1-g6 maja b. r. 


Pokój dla pań 
osobny lub wspólny odnajmie wdowa. Wy- 
socka, Łłyczaków 29. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, ILiwów. 


AB 
Prosze żądać? 
© darmo i opłatnie mojego bogato illu- 
CZ strowanego cennika z przeszło 3000 
=. wzorami zegarków, złotych i srebrnych 
4Ń Ż0 wyrobów, przyborów muzycznych ete. 
X Pierwsza Fabryka zegarów w Briix 
keer HANS KONRAD 
ASD Brüx (Czechy) Nr. 1225. 


Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i remon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K, zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy. kotwi- 
czny- -remontoar zegarek 7 K. „RS srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żadnego ryzyka! 
Zamiana dozwoiona ewentualnie zwrot pieniędzy. 


PrzeBbrewadczewia 


pat wozy 6 i 8 metr. 


Gwseramcya za całeść. 
52 własnych wozów mabiowych pataniow. 


Skiady do przechowywania mebli, , ': 


CARO i JELLING} 


Wiedeń, Sshoftenring 27. 
Rudapeszt, Arany Janos uteza 34 


Lwów, Kościuszki 18. 
Telęfen 4908. 


L. 3677 


12 


Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie | $ 


małego domku 


o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze- 
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Najbardziej zadawniona 
wilgoć lub grzyb 
usunie każdy sama według dokładnego przepisu. 
(Przesyłka próbna 6 kor.) Do większych robót wysy- 


łam sumiennych majstrów. Liezne uznania za roboty 
od 12 lat wykonane. 


Zgłoszenia: Biuro fabryki „„GLŁAZURYNY* Lwów, ul. 
Hetmańska I2 (spółka budowniczych). 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
E "Rós 
ornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


opernieki i Syn f 
Lwów, pl. Halieki I 1. 


optycy i mechanicy 
BRRRE PLEBE UBERE 
Nadzwyczaj 


TANIO??? 


Łóżka żelazne z materacem sprężyno- 
wym, kołdrą i poduszką za Æ&0 kor. 


Kompletne urządzenia stylowe a to: sy- 
pialnie, jadalnie, pokoje męskie, mebelki 
luksusowe, sofy, otumany, fotele, meble gięte. 
Łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne pole- 
camy na najdogodniejszych spłatach bez 
podwyższenia cen. 

Wszystkie meble są wykonane we własnych 
naszych pracowniach i tylko najlepszej 
jakości. 

W ogromnym wyborze: Dywany, chodniki, 
portiery, firanki, story, kapy na łóżka, ko- 
svk' kołdry, poduszki włosienne i z pierza, 
przescierądła i poszewki, 


MATERACE czysto włosienne od 25 kor., 


materace sprężynowe i t. p. 
polecają 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


83058 86885 KGB 


(2860) 


Obwieszczenie. 


We środę dnia 8 kwietnia 1908 o godzinie 8 przed południem 


ML. 


EMIL FEDER 
Pierwszy europejski salon fryzyerski 
we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 11 
urządzony z niebywałym komfortem 
zaopatrzony w najnowsze aparaty de- 
sinfekcyjne oraz bogaty skład perfum 
i przyborów toaletowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych i zagra- 


o krajów nosa wa i Epionigja 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń V? 24 Siekenstcrugasse 7 (neprzeciw ce. b. urzędu pa 


A U S$, 


O6BkmeHie. 


IIpaBxeiie Oómero poxsEnuao-kpexaT= 
Horo JaBeqąekia gaa Laxunin u BykoBuHBI 
BB JHKBKAXANIU BO JIGBOB% NoBIĄOMIA"B, mO 
KOHTATB JNAKBAXANIIO M HO MBleJM $ 40 3aK. 
u3% 9 nBkraa 1873 u. 10 Bag. B3BIBAeTB 
Bbkpnredeń pedeHoro SaBegenia go EroMO- 
uieHA CA BŁ TeJeHiA Tpex%5 MBcadneń T. e. 
mo zaa 30 uepBia e. r. 


odbędzie się w lokalnościach tuiejszego ekspadytu towarowego e. k 
kolei państwowych publiczna lieytacya znalezionych a dotąd przez 
strony nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za IV. kwar- 
tał 1907. 


Lwów, dnia 30 marca 1908. 
C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


Odwołuje się zwołane na dzień 5 kwietnia b. r. Walne *gromadzenie 
a zarazem zwołuje się 


XV. Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego dla handiu i przemysłu „Spójnia*, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością w Samborze na dzień 12 

kwietnia 1908 o godz. 6 wieczorem w sali Tow. muzycznego w Samborze. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1907. 

3. Odezytanie sprawozdania delegata Związku powszechnego z przedsięwziętej rewi- 
zyi dnia 12 marca 1908. 

4, Wniosek Rady Nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1907 
i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu. 

5. Wniosek Rady Nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku. 

6. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej. » 

7. Zmiana statutów. 

8. Wnioski’ członków. 

Na wypadek, gdyby celem załatwienia punktu a 7 powyższego porządku dziennego 
(zmiana statutów) przepisana w § 22 statutów ilość członków się nie zebrała, odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie tego samago dnia w tym samym lokalu o godzinie 7 
wieczorem, na którem zmiana statutów załatwioną zostanie bez względu na ilość przy- 
byłych ezłonków. 

Sambor, dnia 24 marea 1908. 


Alojzy Horwath 


za sekretarza. 


Dr. Józef Steuermann 
prezes Rady Nadzorczej. 


nicznych. JIEBOBE, qHa 26 mapra 1908. 


Baczność przed wrogą marką! 


Dywany, kapy, narzuty, z nazwą „Afgan*, Basra, 
Prima i t. p. oznaczone tą marką Są, wyrobem 
pruskim. Przestrzegamy więc przed tą marką! 


SCHUSTER i TOGAZSRI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


Skład mebli, dywanów, dekoracyj, materyj 
E ka an i pościeli. 


IHNATOWICZ| 
Sklepy własne 


we Lwowie, Krakowie, Pren i Stanisławowie 
poleca 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydte ogórkowe 1 kor. 
do wydelikacenia i upiększ «ta tresy. — Znakomite, prawdziwe, nal aralne. =~- Żadać 
“wyraźnie tylko wyrobu 


IAN ATOW ICM. 


OA 


E 


K 


Pelc vB mydła! 


„Saponin ze znaczkiem ochr. koszuiką* 
wyrób ehemiezny, pierze bieliznę bez mydła, bez sody, 
bez chloru i nadaje jej lśniącej białości. „SAPONIN z KÕ- 
SZULKĄ* ma tę zaletę, iż brud łatwo rozpuszcza, wskutek 
czego szkodliwe bieliźnie tarcie zbyteczne. — Wydatek na 
pranie o połowę się zmniejsza i połowę czasu do prania 

potrzeba. | 
Kto raz do prania użył „SAPONIN z KOSZUŁKĄ*, ten nu 
wieanym pozostanie. — Do nabycia w składach drogueryj- 
nych, kolonialnych i mydlarniach w paczkach po 40 hał. 


Gdzie niema na składzie, wysyla się wprost z fabryki 8 paczek za 3 kor. 20 
hal. franco oelone. 


CZESŁAW NAGÓRSKI, chem. fabryka Pr. Stargard. 
Ws Lwowie do nabycia w składach pp. Agencya handl., Tow. po- 
mocy przemysł. A. Beacok, S. Hay, I. Hoffmann, Al. Hübner, J. Jänuszewska, | 
J. Justian, K. Maksymowicz, St. Markiewiez, Makarowski & Co, Mikolasch 


6 Co, J. Ozimiński, Leonard Soleeki, Sudhoff & Grabowski, a Trinezer, 
Drog. Weinberger, Ch. Weinberger, O. T. Wiklera Syn, Natan Wolff. 


Zastępstwo na Galicyę: | 
Związkowe fabryki oleju (Bank hipoteczny) we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


Ponieważ nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu, Towarzystwa zareje- 
strowanego z ograniczoną poręką zwołane na dzień 30 
marca 1908, nie przyszło do skutku z braku kompletu, 
przeto odbędzie się 


Powtórne Wadwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 14 kwietnia 1908 o godzinie 3 po południu z tym 
samym porządkiem dziennym i poweźmie prawomocne 
uchwały bez względu na ilość obecnych członków ($ 47 
statutu). | 
Rada Nadzorcza 
KASY ZALICZKOWEJ W NOWYM SĄCZU 
Towarzystwa Zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Sekretarz : 
Waleryan Kraszewski. 


EET 
SAKWY, XTX 


OE KID 


U 
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Prezes: 


Ks. Dr. Alojzy Góralik. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


